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KATOWICE, 20.3 (PAT.) Sta- 
rosta w Tarnowskich Górach (woje- 
wództwo śląskie), jak to wczoraj do- 
nieśliśmy, otrzymał od landrata w 
Elblągu pismo, wzywające go do jak- 
najsilniejszego współdziałania w pro- 
pagowania wyjazdu do Elbląga na 
zjazd, urządzany przez związek Niem- 
ców zagranicznych na Zielone Świątki 
br., jaknajwiększej liczby osób. 

Pismo okólne landrata w Elblągu, 
posiadające, jak wynika z treści i u- 
wagi „do rąk własnych*, charakter 
poutny, skierowane zostało do staro- 
sty w Tarnowskich Górach najwyraź- 
niej dzięki pomyłce Landrata elblą- 
skiego, który sądził, że wysyła je do 
landrata, nie orjentująe się w dziesięć 
lat po podziale Sląska, że powiat 
tarnogórski leży na polskim, a nie na 
niemieckim Górnym Słąsku. 

Obok reprodukujemy odbitki toto- 
graficznego oryginału rzeczonego pis- 
ma, w którem p. Landrat pisze m. in.: 

W załączeniu pozwalam sobie prze- 
słać zaproszenie Związku Zachodnio- 
Pruskiego „Towarzystwa dla Niem- 
ców zagranicznych* na zjazd, mający 
się odbyć podczas Zielonych Świąt 
1932, — z prośbą o gorące polece- 
nie zamieszkałym w Pańskim Ukręgu 
esobom, by z uwagi na w chwili- o- 
becnej -specjalnie doniosłe znaczenie 
narodowe tego zjazdu, wzięli udział 
w zjeździe. 


Chodzi o wyraz wierności dla 
Wschodn Niemieckiego, a mianowicie 
dla tej części Marchji Wschodniej, 
która specjalnie cierpi na skutek trak- 
tatu wersalskiego, — dla  odciętego 
sd Rzeszy obszaru granicznego Prus 
Zachodnich, który nietylko specjalnie 
cierpieć musi wskutek oddzielenia go 
przez korytarz od Rzeszy, lęcz po 
który Polak wciąż jeszcze wyciąga 
chciwie swoją rękę, mimo katastrofal- 
nych dla niego wyników  plebiseytu. 


Żaden Niemiec nie powinien stro- 
nić od udziału w tej manifestacji, o 
ile udział jego da się w jakikolwiek 
sposób uskutecznić. Zjazd odbędzie 


mię w starym kraju zakonu, w dum- 


nej kolonji całych Niemiec, o której 
freitschke mówi, iż przesiąknięta jest 
krwią wszystkich szczepów niemieckich 
w jeszcze większym stopniu, aniżeli 
marchja (Brandenburska-przyp. - red.) 
i że chwalić się może wielką i boha- 
terską historją. Zjazd ten ma udowod- 
nić, iż naród' niemiecki zdaje wobie 
sprawę ze swych obowiązków wobec 


Z za kulis akcji antypaństwowej. 


dokument 


landratapruskiego dostał się do rąk starostyw Tarnowskich Górach 


Sensacyjną treść knowań „sąsiedzkich“ ujawniło komiczne 
niedopatrzenie i ignorancja urzędnika niemieckiego. 


zagrożonych prowincyj wschodnio-pru- | 


skich —. stanowiąc jedność we wszyst- | 
kich swoieh szczepach i niebiorąc pod | 
uwagę różnić politycznych lub innych | 
poglądów. | 


v | 
Powitałbym z wielką wdzięcznoś- | 


Parnowits/Schie, 


cią, gdyby i pan zechciał jaknajusil- 
niej pracować w tym kierunku, by 
udział w tegorocznym Zjeździe świą- 
tecznym „Verein*fiir das Deutschtum 
im Ausłande* w Elblągu, który stać 
się ma imponującą manifestacją na 
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rzecz wschodu niemieckiego, był moż- 
liwie liczny. 
(—) Cichorius, 
Landrat. 
Całe pismo powyższe, zawierające 
pod adresem Polski i traktatu wersal- 
skiego szereg namiętnych określeń, 
podpisane przez Landrata i wystoso- 
wane na jęgo papierze urzędowym, 
jest jednym z dowodów tego, że ma- 
nifestacje antypolskie są planowo or- 
ganizowane przez niemieckie władze 
państwowe. 


Smierć za bandytyzm. 


BRZEZANY 20. 3. (PAT) W dniach 
17, 18 i 19 b. m. odbyła się w Sądzie 
wym rozprawa przeciwko Oleksie 
Kirzyckiemu | 22 ze Stratyna, pow. Ro- 
hatyńskiego. Kirzycki w d. 30 maja ub. 


| roku zamordował listonosza wiejskiego 


Michała Żułyńskiego w cełu zrabowania 
mu gotówki i listów wartościowych. 
Kirzycki został uznany winnym morder- 
stwa w celach rabunkowych i skazany 
na karę śmierci przez powieszenie. 


Kontlikt kłajpedzki zaostrza 
się, 

BERLIN 20, 3. (PAT) Z Kłajpedy 
donoszą, iż na wtorkowem posiedzeniu 
sejmu frakcje większości postanowiły 
wnieść o votum nieufności dla dyrekto= 
rjatu Stimajtisa. W kołach niemieckich 
oczekują przyjęcia tego wniosku, pod- 
kreślając, że wobec wysłania noty przez 
sygnatarjuszy dalszy obrót sprawy nie 
jest narazie pewnym. Prasa. litewska 
otrzymała zakaz ogłaszania tej noty 
Pisma zagraniczne w których treść nòty 
została podana uległy konfiskacie zarzą” 
dzonej przez rząd litewski. 


a Mda Centrala- Lóżek 


Piotrkowska 66, * ro" 


poleca: Łóżka żelnzne í dzie- 
cinne, wózki sportowe, łóżka 
polowe, materate, tapczany, 
kozetki, sanki i rowery 
dziecinne. 


Przyjmuje wszelkie reperacje po 
cenach fabrycznych, 


dzwiekowa placheta Zeierskaze | 


Polski fiim mówiony wg. vovioaol: Kanie 
p. 


„Niebezpieczny Raj“ 


w gł. roli Bogusław Samborski, Marja 
Malieka + Adam Frodziez, 


da Korzeniowskiego „Zwycięstwo* 


Str. 2. 


Dymisja trzech ministrów przyjęta. 


Ustąpili min. Janta-Połczyński, gen. Norwid-Neugebauer, Kozłowski. 


D 


ŁODZKI* 21.11.1982 


Nr. B1 


Pod znakiem rekonstrukcji. 


Do rządu weszli pp. inż. Ludkiewicz i prof. Zawadzki. 


WARSZAWA, 20. 3. (PAT). — 
W dnia dzisiejszym trzej ministrowie, 
a mianowicie: min, rolnictwa senator 
Leon Janta-Połczyński, minister reform 
rolnych prot. Leon Kozłowski i mini- 
ster robót publicznych gen. Norwid 
Nengebauer zgłosili na ręce premjera 


swe prośby o dymisję. 

W związku z tem odbyło się dzi- 
siaj posiedzenie prezydjum rady mini- 
strów, po którem p. premjer Prystor 
udał się na Zamek i został przyjęty 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej. 


Pan Prezydent przyjął dymisje 
zgłoszone przez panów ministrów rol- 
nictwa, retorm rolnych i min. robót 
publ. i na wniosek p. premjera rady 
ministrów mianował: inż. Seweryna 
Ludkiewicza — ministrem rolnictwa 
i ministrem reform rolnych, p. inź. 


Tym razem się nie udało. 


BERLIN, 20 marca (PAT). „Neue | 
Montags Zeitung” ogłasza pismo, zawie” | 
rające przygotowaną przez narodowych | 
socjalistów listę rządu, który miał być | 
ukonstytuowany w związku z oczekiwa- | 
nem zwycięstwem hitlerowców. Według | 
tej listy kanclerzem miał zostać Stras- | 
ser, min. spr. wewn. Frich, spraw zagr. 
Rozenberg, min. Reichswehry gen. Epp, 
min. finansów dr. Schacht. Na miejsce 


Meissnera sekretarzem mianowany miał 
być kap. Goering. 

BERLIN, 2893. (PAT). Na zjeździe w 
Wirtembergu poseł *socjal.-demokratycz- 
ny Breitscheid wygłosił przemówienie, 
w którem zaatakował min. Groenera za 
przyjęcie dwóch przedstawicieli 
narodowych socjalistów. 


Lista rządu Hìtlera była gotowa. 


tji narodowo-socjalistycznej w momen- 
cie, kiedy rząd pruski stwierdza niele- 
galne jej postępowanie i kiedy partja ta 
agituje przeciwko urzędującemu prezy- 
dentowi Rzeszy. Postępowanie min. Groe- 
nera czyni wrażenie, że uległ on pew- 


partji | nym wpływom czynników Reichswehry, 
Breitscheid u- | które ustosunkowują się do partji naro- 


waża za niewłaściwe, aby minister Rze” | dowo-socjalistycznej przychylnie, 


szy konferował z przedstawicielami par- | 


Bagnetem w brzuch. 


Krwawe zajście na zabawie. 
Sprawcy, korzystając z paniki, zbiegli. 


Nocy wczorajszej odbywała się za- 
bawa w lokalu Cechu  Rzeźników, 
która zakończyła się krwawem zajściem, 

Około godziny wpół do trzeciej 


nad ranem, gdy zabawa osiągnęła 
swój punkt kulminacyjny, na salę 
wkroczyło nagle dwuch mocno pod- 


chmielonych żołnierzy. 

Gdy tylko przybyli poczęli ordy- 
narnie zaczepiać kobiety i sznkać na 
wszelki sposób pretekstu do zwady. 

W pęwnej chwili jeden z pijanych 
żołnierzy zbliżył się do uczestnika 
zabawy, rzeźnika, Ottona Fuksa 
(Wólczańska 137), który w tej chwili 
właśnie tańczył z jedną z pań, i usi- 


łował odbić mu tancerkę. 

Gdy tancerka nieproszonego zalot- 
nika zbyła lekceważeniem, ten błys- 
kawicznie wyciągnął z pochwy bagnet 
i nim ktokolwiek zdołał się zorjento- 
wać w sytuacji, zadał trzy ciosy w 
pierś Fuksa, który padł na ziemię. 

Na sali powstał popłoch, 
poczęły masowo opuszczać lokal. > 

Jedyny z gości nie stracił zimnej 
krwi. był to 21-letni Henryk Pawlak 
z zawodu rzeźnik, przyjaciel Fuksa, 
(Przędzalniana 88). Pawlak z pomocą 
innych gości rzucił się na Żołnierza, 
cheąc go obezwładnić i wyrwać mu 
z rąk bagnet. W tej samej jednak 
chwili pijanemu awanturnikowi przy- 
szedł w suknrs drugi jego kompan. 

W ten sposób ną sali powstała 
bójka. Obaj napastnicy za wszelką ce- 
nę starali się wydostać z lokalu, goś- 
cie jednak w żaden sposób nie chcieli 
do tego dopuścić. 

Jednemu z napastników, który 
stanął w obronie swego przyjaciela, 
udało się wyrwać z rąk Pawlaka, 
gdy ten ostatni schwycił go powtór- 


kobiety | 


| 


nie, wywiązała 
której żołnierz zadał trzy 
brzuch Pawlaka, wbijając 
rękojeść. 

Pawlak doznał rozpracia brzucha, 
jelita wypłynęły inu na wierzch. 

Śród zebranych na widok dwuch 
zmasakrowanych uczestników zabawy 
powstała panika. Skorzystali (z tego 
żołnierze i zbiegli, mimo pogoni obec- 
nych. 

Powiadomiono natychmiast pogo- 
towie miejskie, którego lekarz po na- 


Przygotowanie do 


TOKJO 20. 3. (PAT) Po rozpatrze- 
niu propozycji zawieszenia broni w Szan- 
ghaju, rząd japoński postanowił przyjąć 
tę propozycję z wyjątkiem punktu prze- 
widującego wycofanie wojsk japońskich 
do koncesji międzynarodowej. 


ciosy w 
bagnet po 


się walka, w czasie | 


łożeniu prowizorycznych opatrunków 
edwiózł F'uksa i Pawlaka |do szpitala 
im.prez. Mościckiego przy ul. Zagajniko- 
wej. 

Stan Fuksa jest bardzo ciężki, 
Pawlak natomiast znajduje się w a- 
gonji. 

Powiadomiona policja i žandar- 
merja wszczęła energiczne dochodze- 
nie, które dotychczas nie dało jeszcze 
żadnych pozytywnych rezultatów. 


(p) 


pokoju i... wojny. | 


SZANGHAJ 10. 3. (PAT) Dziś rano | 


odpłynęło w kierunku Japonji 20 statków 
wojennych japońskich, łącznie z jedną 
flotyllą torpedowców oraz jedną eskadrą 
lotniczą. 


Irlandja na czele zagadnień W. Brytanii. 


LONDYN 20,3 (PAT) ¡Sprawa 
Irlandzka zaczyna się wysuwać na 
czoło wszystkich spraw W. Brytanji 
w najbliższym czasie. „Observeur* 
przewiduje że ostrzeżenie Chamber- 
laina zawarte w jego piątkowem prze- 
mówienin jest wstępem do noty, w 
której rząd brytyjski domagać się 
będzie od rządu de Valery autoryta- 
tywnych wyjaśnień. Sensację wywo- 
łało oświadczenie Dougana, członka 
rządu irlandzkiego w r. 1920, który 
ujawnił że de Valera jest autorem 
tekstu przysięgi poselskiej, którą 0- 
becnie chciałby skasować. Dongan 
oświadczył że — delegacja, która| prze- 
bywała w Londynie w sprawie trak- 
tatu, uważała sprawę przysięgi za 


tak ważną, że wyjechała do Dublina 
aby przedyskutować tę sprawę z de 
Valerą, który podyktował sam notę 
przysięgi. 


| 


Administracja „Dziennika Łódzkiego” 


jest czynna w lokalu własnym ul. Piotrkowska Nr. 66. 
Tel. 101-99. — od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska Nr. 86, tel. 101-99. 

nocna: ul. Cegielniana Nr. 19, tel. 134-86. 


Alfonsa Knuehna — ministrem robót 
publicznych, z tem, że p. minister 
Kuehn zachowa jednocześnie tekę mi- 
nistra komunikacji i prof. Władysła- 
wa Zawadzkiego — ministrem bez te- 
ki. 


Dalszy spadek 
akcji Kreugera. 


LONDYN. 20. 3. Akcje Kreugera 
i Tolla doznały na wczorajszej gieł- 
dzie nowojorskiej katastrofalnego spad- 
ku, Wyzbywano się ich masowo. 0- 
gółem sprzedano około 300  akcyj 
Kreugera. Kurs ich spadł z 1 dol. 75 
po 1 dol. Sprzedano 2 pakiety akcyj 
po cenie jednego dolara. Wyzbywano 
się akcyj tak masowojżeze strony obec- 
nego kierownictwa firmy Kreuger i 
Toll zwrócono się do giełdy w N, 
Jorku z prośbą o wycofanie akcyj z 
giełdy, Wiadomość ta naturalnie wzmo- 
gła tylko popłoch. 


De Valery 
jest nielojalny. 


LONDYN, 20. 3. (tel. wł). — Kan- 
clerz skarbu Chamberlain wygłosił mo- 
wę publiczną o ustosunkowaniu się Ir- 
landji do Wielkiej Brytanji. Analizując 
ostatnie wystąpienia nowego premjera 
rządu irlandzkiego, de Valery, mówca 
oświadczył: 


— Rząd Wielkiej Brytanji nie otrzy” 
mał dotychczas żadnego komunikatu o- 
ficjalnego o złamaniu przysięgi na wier- 
ność koronie angielskiej, jak również o 
wstrzymaniu spłaty rat rocznych w wy- 
sokości 3 miljonów funtów. Jeżeli praw- 
dą jest to, co podają agencje, w takim 
razie musiałbym nazwać de Valere 
człowiekiem nielojalnym. 

Umowy podpisane przez przedstawi” 
cieli dwu narodów, choćby nawet sto 
sunki układały się nieprzyjaźnie, nie 
mogą być zrywane bezkarnie. (Rząd an- 
gielski nic niechce wiedzieć o tego ro- 
dzaju projektach, tem niemniej jednak 
zee pogłoski muszą wywołać niepo 

ój. 


Omawiając z kolei finanse angielskie 
mówca podkreślił z zadowoleniem, że 
stan gospodarczy polepszył się w ostat 
nich czasach, a równowaga budżetowa 
jest zapewniona’ 


Dypl. nauczyciel 
STENOGRAFJ 


udziela pojedyńczo lekcyj stenografi 

polskiej w tempie przyspieszonem wg 

uproszczonego systemu prof. Korbla 

Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46 
m. 1. 


Kalendarzyk. 
Marzec 


DZIŚ: Benedykta 
JUTRO: Katarzyny 


Wschód słońca 3.43. 
Zachód słońca 17.45. 
Wschód księżyca 18.57, 
Zachód księżyca 5.12. 
Długość dnia 11.89. 
Przybyło dnia 4.09. 
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Poniedziałek 


MUZEUM MIEJSKIE historji i sztuki im. 
J. 1 R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) 
otwarte w środy, soboty i niedziele od 
10—16, 


Dyżury aptek. 

Dziś w nocy dyżurują nast. apteki: M. 
Kacperkiewicza (Zgierska 54), J. Sitkiewi- 
osa (Kopernika 26), I. Zandełewicza (Piotr- 
kowska 25), W. Sokolewicza (Przejazd 19), 
M. Lipca (Piotrkowska 103), A. Rychtera 
i B. Łobody (11 Listopada Ś8). 


Rada Grodzka B.B.W.R. 
marszałkowi Piłsudskiemu 
w dniu Imienin. 


Dnia 18 b. m. odbyło się posiedze- 
nie Rady Grodzkiej B.B.W.R., na któ- 
rem w związku z imienioami marszał- 
ka Piłsudskiego wygłosił dłuższe prze- 
mówienie prezes p. Najder. 

Rada Grodzka uchwaliła jednogłoś- 
nie następującą rezolucję: 

„Zebrani w przeddzień Im ieain Wo- 
dza i Budowniczego odrodzonej Ojezyz- 
ny I-go Marszałka Polski, Józefa Pił- 
sudskiego, Obywatele miasta Łodzi, 
ślą Mu wyrazy hołdu i zapewnienia, iż 
wytężą siły w pracy nad realizacją 
Jego woli i wskazań. 

Zebrani stwierdzają, iż społeczeń- 
stwo z zaiateresowaniem i życzliwoś- 
cią śledzi wysiłki Rządu Rzeczy pospo- 
litej nad umocaieniem Jej mocarstwo- 
wego stanowiska, z zainteresowaniem 
również śledzi wysiłki nad opanowa- 
niem obecnej «bara gospodarczej, — 
wyrażając przekonanie i wiarę w po- 
zytywny wynik tych usiłowań Rządu 
kierowanego przez prezesa Aleksandra 
Prystora i deklarują gotowość dalszej 
współpracy z Nim. 

Zebrani składają wyrazy czci Pre- 
"zesowi Bloku Bezpartyjnego Współ- 
pracy z Rządem, Waleremu Sławkowi 
za Jego trud i pracę, wynikiem której 
jest zjednoczenie znacznej większości 
społeczeństwa, o różnych często świa- 
topoglądach, przy pracy państwowo- 
twórczej pod hasłem: Salus Republika 
suprema lex. 

—=—— 


lutro ostatni dzień nauki 
w szkołach przed Świętami wielka. 
nocnemi. 


W dniu jutrzejszym w szkołach | 
łódzkich, zarówno powszechnych, jak 
zawodowych i średnich, nauka odby- 
wać się będzie po raz ostatni przed 
świętami Wielkiej Nocy. 

Perje Świąteczne rozpoczynają się 
zatem pojutrze, t. j. w środę 23 b, m. 
i trwać będą do poniedziałku, 4 kwie- 
tnia r. b. 


Wycofanie banknotów 
1.000 szylingowych. 


Jak z kół gospodarczych informują 
— z dniem 31 b. m, wycofane będą 
m obiegu austrjackie banknoty tysiąco- 
szylingowe. Poczynając od 1 p. m. 
banknoty te peno vann będą tylko 
przez Austrjacki Bank Narodowy i je- 
go oddziały, w ciągu lat trzech, t. j. 
do 81 marca 1935 r, 

Wycofywane banknoty tysiącoszy- 
liagowe noszą datę 2 stycznia 1935 r. 

a T 
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Obronę interesów rzemiosła 


uchwaliło wczorajsze zebranie lzby Rzemieślniczej. 


W dniu wczorajszym odbyło się w 
Izbie Rzemieślniczej w Łodzi roczne 


walne zebranie poświęcone 
budżetowym. 


sprawom 


Nim przejdziemy do meritum na- 
leży podkreślić w tem miejscu 
niebywałą jednomyślność i zro- 
zumienie sprawy jakie cechowało 


Sytuacja w handlu przed świętami. 
i Wielki ruch — małe obroty. 


(a) Tegoroczny okres przed święta” 
mi Wielkiej Nocy wypadnie w handlu 
ze względu na wcześniejszy termin 
świąt, niezbyt pomyślnie. 

Mie sprzyja temu zarówno pogoda, 
jak i sytuacja gospodarcza i spotęgowa* 
ne do maksimum bezrobocie. 

Wczorajsza niedziela, według usta- 
lonego programu jako ostatnia przed 


świętaw” była dozwolona dla handlu, | 


który . Jywał się w ciągu 5 godzin. 


Ruch w handlu był dość ożywiony, 
kupujących było niemniej niż w latach 
| ubiegłych. Natomiast jak nas informo- 
| wali kupcy poszczególnych gałęzi han- 
| dlu, obroty były znikoma małe w po- 
równaniu z latami poprzedniemi 
Popytem większym cieszyły się je- 
| dynie wyroby cukiernicze, oraz drobna 
mniej kosztowna galanterja 


Szofer ciężko poranił dwóch braci 
na stacji benzynowej i zbiegł. 


Okolica obok dworca Łódź-Kaliska 
była w dniu wczorajszym widownią 
krwawej awantury. 

Obok dworca tego znajduje się sta- 
cja benzynowa, na której sprzedawcami 
są dwaj bracia 35-letni Szczepan i 34- 
letni Józef Baranowscy. 

Pierwszy z nich zamieszkuje przy ul. 
Leszno 42, drugi zaś przy ul. Rzgow- 
skiej 64. e 

W dniu wczorajszym w godzinach 
wieczorowych do Baranowskich zgłosił 
się jakiś szofer taksówki, który zażądał 
sprzedaży benzyny. 

Gdy to bracia Baranowscy uskutecz- 
nili, szofer ów prosił o skredytowanie 
mu zapłaty, oświadczając, iż niema 
przy sobie pieniędzy. 


Baranowscy jednak nie zgodzili się 
na to. 


spór, w trakcie którego szofer chwycił 
nagle z samochodu klucz francuski i u- 
derzył nim kilkakrotnie w głowę Szcze- 
pana a następnie Józefa Baranowskiego, 
poczem 
zbiegł. 
Baranowscy ostatnim wysiłkiem zawez- 


| 
| 
| Między braćmi a szoferem powstał 
| 
|| 
j 
| 


szybko wskoczył do auta i 


pogotowie. Lekarz opatrzył braci i po- 
zostawił ich na miejscu w stanie silnie 
osłabionym. 

Policja wszczeła poszukiwania za 
zuchwałym szoferem. (p) 


| wali posterunkowego, który zaalarmował 
| 


Kupiec łódzki okradziony w pociągu. 


Złodziejska para została ujęta. 


Wozoraj po nadejściu do Łodzi po- 
ciągu Poznań — Warszawa zgłosił się 
na posterunek policyjny na dworcu 
Kaliskim p. Bronisław Radziejewski, 
(Wólczańska 63), który zameldował, 
i4 w czasie jazdy z Poznania do Ło- 
dzi skradziono mu w przedzialezteczką 
zawierającą weksle i większą kwotę 
gotówki. 

Badany przez policję Radziejawski 
oświadczył, że w przedziale, w którym 
jschał, znajdowała się również jakaś 
para o dość podejrzanym wyglądzie. 
Policja rozesłała telegramy do stacyj, 
któremi pociąg poznański jechał do 
stolicy. 

Po kilku godzinach nadeszła wiado- 
mość, że na stacji Błonie ujęto jakie- 
goś podejrzanego mężczyznę i kobietę, 
jak się okazało Włodzimierza Kusiaka 
i Stefanję Kistelównę, rodem z Wilna, 
bez stałego miejsca zamieszkania. 

W wyniku poszukiwań, obok toru 
kolejowego przy stacji Błonie znale- 
ziono teczkę wraz z wekslami, gotów- 
ki zaś w teczce nie było. 

Poddano osobistej rawizji Kusiaka, 
przy którym znaleziono gotówkę z te- 
czki. Następnie skonfrontowano Ra- 
dziejewskiego z Kusiakiem i Kisielów- 
ną, w których poasiodą wany porsa 
sr „współtowarzyszy* podróży. 

alej ustalono, że Kusiak jest nie- 
bezpiecznym rzezimieszkiem, przyczem 
ostatnio odsiadywał on 3-letnie więzie- 
nie za rozbój, Kisielówna zaś jest jego 
znajomą, z zawodu złodziejką, poszu- 


kiwaną przez sądy w Wilnie i Białym- 
stoku do odsiedzenia prawomocnych 
wyroków. 

Oboje twierdzili. że jadą do Łodzi 
w poszukiwaniu pracy. 

SĄ pewne przypuszczenia, że zło- 
dziejska ta para miała w pociągu do 
pomocy jeszcze jakąś trzecią osobę i 
razem stanowili dobrze zorganizowaną 
szajkę złodziei kolejowych. 

Kusiaka igKisielówną osadzono w 
więzieniu. 

Dalsze dochodzenie w toku. (p) 


Kongres mistrzów tańca. 


W środę, 23 b. m. odbędzie się w 
Warszawie pierwszy wszechpolski kon- 
gres nauczycieli i mistrzów tańca, 

Kongres radzić będzie w hotelu 
„Polonia- Palace”, 

Tematem narad, które rozpoczną 
się o godz. 10-ej zrana, będzie szereg 
bolączek zawodowych nauczycieli tańca 

Okres Wielkiego Tygodnia wybran 
został bardzo umiejętnie, gdyż — j 
wiadomo — w tym czasie, zwłaszcza 
od Wielkiego Czwartku, wszystkie za- 
bawy są wzbronione i nawet w szko- 
łach tańca nauka jest zawieszona. 


Pal tylko gilzy 
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wszystkich radców samorządn rze mieś l 
niczego. Zbyt długo Izba Rrzemieśl- 
nicza była terenem różnego rodzafu 
niesnasek i powikłań, żebyśmy tem 
takt mieli pominąć milczeniem. 

Jednolity front reprezentantów 
rzemiosła jaki zarysował się na wezo- 
rajszem posiedzeniu, może być po- 
witany jedynie z głębokim uznaniem 
przez najszersze warstwy  rzemieślni- 
ków. 

x * 
+ 

Zebranie walne zagaił prezydent 
Izby p. Zarzycki, poczem po odczyta- 
niu protokuła z poprzed. iego zebrania, 
przystąpiono do nchwalenia budżetu 
na rok 1982. 

Z zestawienia dochodów wynika, 
iż w dnia 1 stycznia 19381 roku izbm 
Rzemieślnicza posiadała nadwyżkę w 
kwocie 86,962. 24. 

Wpływy Izby na 1932 rok okre- 
ślone zostały sumą 316,062.24 zł. 
wydatki zamykają się liczbą 198,730 
zł., z różnicy tej powstaje nadwyżka 
w postaci 117,332.24 zł. 

Nad przedstawionym preliminarzem 
budżetowym wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której głos zabierali rad- 
cowie: Kadyński, Kapczyński, Kerczak, 
Szwankowski i in. 

Szerzej omawiana była kwestja 
wspólego organu poświęconego sprá- 
wom rzemiosła, który w najbliższym 
czasie jako dwutygodnik ma bye wy- 
dawany przez Radę Izb w War- 
szawie. 

Na wniosek zarządu zebrani u- 
chwalili przeznaczyć na ten cel kwotę 
6 tys. złotych. 


W dalszym ciągu dyskusji radco- 
wie podkreślili konieczność zorganize- 
wania systematycznej obsługi rzemie- 
sła, które wskutek dotkliwego kryzy- 
su znajduje się w nader krytycznej 
sytnacji. 

Zdaniem mówców Izba  Rzemieśl- 
nicza jest właśnie tym organem sa- 
morządowym, który tę obronę podjąć 
winien i to jak najprędzej. 

Po wyczerpaniu porządku dziem- 
nego prezydent Izby zamknął posie- 
dzenie. (r) 


Swięta wielkanocne 
w wojsku. 


W związku ze zbliżającemi się świę* 
tami Wielkiej Nocy, ministerstwo spraw 
wojskowych zarządziło że w dniach 25 
i 26 b. m, (Wielki jo dj ry ur 
rzędowanie odbywać się e 
12, dnie zaś 27 i 28 wolne ka 
zajęć służbowych. Urlopy świąteczne 
będą udzielane oficerom, szeregowym 
zawodowym i funkcjonarjuszom cywil* 
nym na okres od 24 do 30 b, m. 

Szeregowym niezawodowym, zarów* 
no w formacjach broni jak i służb w- 
dzielane będą urlopy o ile pozwolą na 
to względy służbowe, a to na okresy: 
wyznania rzymsko-katolickiego i ewan* 
gielickiego na okres od 25 b. m. do 8 
kwietnia włącznie, wyznania mojżeszo- 
wego od 29 kwietnia da 8 maja kr" 
nie. 


b 


Widowiska łódzkie = 
| "REPERTUAR 
p eE SKI: „Walka“. 


LNY;Dziewczyna i hl tam‘ 
TRATR POPULARNY: "Jutro 11% rogi 


APOLLO: I „Odrodzenie* 

BAJKA: „Noc upojeń*. 

GAPITOL: „Trader Horn* i 

CASINO: „Najeźdźcy*. 

CZARY: I. „Dolina złota* I. „Dziki zachód* 
CORSO: 1. „Hai-Tang*. Il. Piraci pustyni 
DOM LUDOWY: „Cadza narzeczona”. 
GRAND KINO: „Małżeństwa przyszłości”, 
LUNA: „Panna wdówka* 

MIMOZA% „On albo ja*, 

ODRON: „Mężowie | żony*. 

OŚWIATOWY: I. „Cain“ M. „Pieśń caballero“, 
PALACE: „Cohni Kelly w Afryce“, 


_PRZEDWIOŚNIR; „Niebieski motyl“, 


RESURSA: „Nie odchodz odemnie". 
RAKIETA: „Pocałunek wiosny“ 
SPLENDID: „Rok 1914* 

UCIBCHA: I. „Tarzan władca dżungli’ 
WODEWIL: „Mężowie I żony”. 
ZACHĘTA: „Niebezpieczny raj*. 


Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana M 27) 
Dziś, w poniedzałek wiecz. 
Galstworthy*ego „Walka*. 
Jutro wo wiorok premjera świetnej ko- 
medjidji polskiej Adama Grzymały-Siedleckie- 
go pich Synowa 


sztuka J. 


Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta X 1) 


Dziś, jutro I pojutrze wyborna komedja 
Mary Lucy „Dziewczyna | hipopotam”, z nie- 
zrównaną Stefanją Jarkowską w roli popi- 
sowej. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa 7. 18 tel, 178-00. 


T © Dziś w poniedziałek -i wtorek wieczorem 


o godz. 8.15 ostatnie przedstawienia niefra- 
sobliwej komedji nmerykańskiej „Jutro Po- 
goda". 


Pożegnania kom. Miki. 


(a) W dniu wczorajszym grono ofi- 
cerów policji państwowej m. Łodzi że- 
gnało ustępującego zastępcę naczelnika 
wydziału śledczego i kierownika IIl bry- 
gady tegoż wydziału komisarza p. p. Wa- 
cława Mikę, który powołany został na | 
stanowisko naczelnika wydziału śledcze” | 
go we Lwowie. Należy zaznaczyć, że | 
kom. Mika w służbie policyjnej pozo- 
staje od pierwszej chwili powstania nie” 
podległego państwa polskiego. 


Z N 


Wypłata państwowej zapomogi doraźnej 
za miesiąc marzec 1932 roku. 


Magistrat m. Łodzi — Urząd Zasiłko- 
wy dla Bezrobotnych — podaje do wia- 
domości osób zainteresowanych, że dnia 
28-g0 marca 1932 r. rozpocznie się wy- 
płata państwowej zapomogi doraźnej za 
miesiąc marzec 1982 roku dla bezrobot- 
nych robotników, posiadających rodzinę 
na wyłącznem utrzymaniu, a którzy zgło- 
sili się do biura Urzędu Zasiłkowego przy 
ul. Zeromskiego 44 i zostali do zapomogi 
uprawnieni. 


2) dla bezrobotnych, mających 3 — 5 
osób na utrzymaniu 32 złotych miesię- 


~ B) dla bezrobotnych, posiadających po- 
nad 5 osób na utrzymaniu 40 złotych 


tni, posiadający dochody lub 
zwy za ha tracki 
,zmaiejne zapomogi a mianowicie: 
posiadający rodzinę — staw- 

kę dla średniej rodziny, 


jak, usiłował zamordować swą 28-let- 


W. dniu wczorajszym donosi- 
liśmy obszernie o krwawej tragedji, 
jaka miała miejsce w domu przy ulicy 
Przędzalnianej 38. 

Zamieszkały w tym domu 32-letni 
Adolf Henke, znany awanturnik i pi- 


nią żonę Wacławę, poczem mieszkańcy 
domu zlinczowali zbrodniarza. 

W czasie dochodzenia zatrzymano 
kilka lokatorów domn, podejrzanych o 
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Echa wczorajszej tragedji przy ul. Przędzalnianej. 


Nre. 51. 


Stan Włacława Henke lekko się poprawił. 
Aresztowanie i zwolnienie lokatorów. 


napad na Henkego, jednakowoż po 
pierwiastkowem śledztwie lokatorzy ci 
zostali zwolnieni. 

Dalej stwierdzono, że kilku loka- 
torów zostało lżej lub ciężej rannych. 
Okazało się, iż w czasie napadu Hen- 
kego, gdy zgasło światło, napastnicy 
nie orjentując się w ciemnościach za- 
dawali ciosy jeden drugiemu, przy- 
puszczając, iż trafiają Henkego. 

Temu też należy przypisać, 


iż | 


Henke wyszedł żywy. 

Należy zaznaczyć, iż do policji 
wpłynęły doniesienia, że Henke od- 
dawna już odgrażał się, że zabije że- 
nę, chcąc się jej pozbyć i połączyć 
się z kochanką. 

Jak nas w ostątniej chwili infor- 
mują, dzięki usilnym zabiegom leka- 
rzy, stan Wacławy Henke poprawił 
się lekko i jest już nadzieja utrzyma- 
nia jej przy życiu. 


Akcja nabywców Ill-ej parceli majątku Sokolniki 
przeciw właścicielom majątku. 


(a) W dniu wczorajszym <w lokalu | 
kina Dom Ludowy, przy ulicy Prze- 
jazd odbyło się zebranie związku na- 
bywców działak w Sokolnikach. 

Na zebraniu tem po omówieniu 
spraw organizacyjnych i złożeniu spra- 
wozdania przez Zarząd, dokonano wy- 
boru nowych władz. 

W wolnych wnioskach zaś pəruszo- 
no sprawę nieuregulowanej do obecnej 
pory trzeciej parcelacji, z której to 


Wrzącą wodą oblał wierzyciel swego dłużnika. 


Do zamieszkałego w domu przy ul. 
Wólczańskiej 230, 29-letniego Feliksa 
Pawłowskiego, przybył w dniu wczoraj 
Szy 37-letni Józef Tym, zamieszkały 
przy ulicy Wysockiej 29. 


Tym zażądał od Pawłowskiego ure- | 
gulowania pożyczki udzielonej mu w 
swoim czasie. 

Pawłowski nie posiadając przy sobie 
pieniędzy prosił o zwłokę. 

Na tem tle między Pawłowskim a 
Tymem powstała kłótnia, w trakcie któ- 
rej silnie zdenerwowany Tym chwycił 
stojący na kuchni garnek z wrzącą wo- 
dą i oblał nim Pawłowskiego, który do- 
znał oparzenia | i II stopnia. 

Mimo silnych bólów Pawłowski miał 
jezzcze na tyle sił, że chwycił młotek 
i zadał Tymowi kilka ran w głowę. 

Zaalarmowani awanturą sąsiedzi we- 


2) posiadający średnią rodzinę —staw- 
kę dla małej rodziny, à 

3) posiadający małą rodzinę—50 proc. 
stawki małej, 

Wypłaty odbywać się będą w lo- 
kala Urzędu Zasiłkowego dla Bezrobot- 
nych przy ul. Żeromskiego Nr. 44 w go- 
dzinach od 9-ej do 14-ej, wedlug nastę- 
pującego porządku: 

Sroda, dnia 23 marca — litery: A, 
B, C, D, E, F, G, H, i J. 

Czwartek, dnia 24 marca litery: 
K, L, E, M, N, O, P. 

Piątek, dnin 25 marca — litery: 

S, T, V, W, Z 


R. 
, Z. 


Bezrobotny, zgłaszając się po odbiór 
zapomogi, powninien okazać: 

1) dowód osobisty, względnie inne u- 
rzędow e zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymację P.U.P.P. stwierdzającą 
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co- 
najmniej raz w ciągu ostatnich dwóch ty: 
godni. 

3) ksi 
rych m. 


najmu, 

5) książkę brachunkową swoją i 
członków rodziny, wspólnie zamieszkują 
= i będących we wspólnem gospodar- 
stwie, 


uabywcy w,liczbia 750 osób nie otrzy- 
mali dotychczas tytułu własności. 

Wśród uabywoów tych działek po- 
wstał pewien niepokój. Podobno kil- 
ku nabywców wobec nieuregulowania 
sprawy tytułu własności wniosło spra- 
wę do władz śledczych. 

Niezależnie od powyższego kilku- 
dziesięciu nabywców zwróciło się do 
jednego z adwokatów łódzkięńy, a wdro- 


żenie postępowania cywilnegi 


zwali pogotowie miejskie, którego lekarz 
dr. Milke, po nałożeniu opatrunków po- 
zostawił Pawłowskiego na miejscu w 
stanie silnie osłabionym. Tyma zaś 
przewiózł do domu w stanie zadawalnia* 
jącym. (p) 


Atak nerwowy z powodu 
nadużycia alkoholu. 


Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Rad- 
wańskiej w dniu wczorajszym w godzi- 
nach wieczornych doznał ataku nerwo- 
wego Nikodem Kosiński. 

Zawezwany lekarz pogotowia miej- 


skiego ustał, iż atak nerwowy u Ko- | 


sińsaiego powstał na tle nadużycia al- 
koholu. 

Po przywróceniu ` Kosińskiego do 
przytomności pozostawiono go na miej- 
scu w stanie osłabionym. (p) 


Spóźniona wiosna. 


(a) W dniu dzisiejszym według ka- 
lendarza rozpoczyna się wiosna. Mimo 
to jak nas informuje Wojewódzki zwią” 
zek Kółek Rolniczych w Łodzi, dotych- 
czas ze względu na niesprzyjającą pogo- 
dę nie rozpoczęto nigdzie żadnych ro- 
bót w polu, jedynie w ogrodach i to 
przeważnie w inspektach lub cieplar- 
niach praca jest prowadzona. 


Ochrona dziatwy przed 
epidemją ospy. 

W dniach: 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16, 
17, 19, 20 121 maja r.b. przeprowadzo- 
na zostanie akcja bezpłatnych szczepień 
ospy ochronnej dzieciom, urodzonym w 
roku 1931 oraz dzieciom, które do tej 
poru nie były jeszcze szczepione. 

Szczepienia dokonywane będą w na* 
stępujących ośmiu Dozorach Sanitarnych 
w godzinach od 8 do 10 rano codzien- 
nie. 

Sprawdzanie, czy ospa się przyjęła- 
odbywać się będzie w tych samych lo, 
kalach i godzinach, w dniach 23, 24, 25, 
27 i 28 maja r. b. 

Uchylenie się od PZA szcze- 
pienia pociąga za sobą karę grzywny do 
200 złotych lub karę aresztu d> dni 14 
ma 


"pó" Pal tylko gilzy ER 


"BIS" 


wytwórni „ŚWIATOWID* 
ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel: 134-86 


| Jak się dowiadujemy nabywcy trze- 
ciej parceli postanowili w krótkita 
czasie urządzić zebranie informacyjne, 
| w celu stworzenia związku wierzycieli 
majątku Sokolniki i przeprowadzenia 
| wspólnej akcji cywilnej. 

Jak nas informują poszkodowanych 
z tytułu nieformalności w czasie sprze- 
daży działek parceli w Sokolnikach 
„jest kilkaset osób, na łączną sumę pa- 
nad 1.000.000 zł. 


PROGRAM 


| Łódź 

PONIEDZIAŁEK, dnia 21 marca 1932r. 

1145—11.56 Przegląd dzisiejszej Prasy Polsk, 

| (tr. u W-wy) 

11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał 
x Wieży Murjackicj w Krakowie, odczy- 
tanie programu na dzień następny. 

12.10—19.15 Poranek z płyt gramofonowych 

1315—15.25 Przerwa, 

15.25—1545 Odczyt dla maturzystów p. t 
„Rozwój terytorjalny Państwa Polskiego“ 
wygi. prof. Henryk Mościcki. (tr. z W-wy) 

1550—16.10 Odczyt dla maturzystów pe t, 
„Humanizm | Odródzenie* — wygł. prof. 

| Włodzimierz Dzwonkowski. (tr. z W-wy), 

| 16.10—16.20 Płyty gramof. » W-wy. 
16,20—16,40 Kurs elementarny języka fran- 
cuakiego. (tr. z W-wy). 
16.40—17.16 Koncert młodych 
a W-wy). 

17.10—17.35 Odczyt z Wlina p.t. „Kraj w ogniu* 
(Mendźurja) — wygł. inż, Stanisław De- 
browolski. 

17.358—18.50 Muzyka popularna z kawiarni 
„Gastronomja* w Warszawie, 

1850—19.15 Rozmaitości. 

19.15—19,50 Komunikat Izby Przem. Handi, 
w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
następny i płyty gramofonowe. 

19.30—19.43 Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów i płyty gramof. 

19.45—20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trans- 
misja z W-wy) 

20.00—20.16 Feljeton muzyczny (tr. z W-wy). 

20.15—22.20) Transmisja 4 Warszawskiego 
Konserwutorjum Stowarzyszenia Miłośni- 
ków Dawnej Muzyki (tr. z W-wy). 

W przerwie koncertu kwadrans literacki: 
„Gabrjel Karski* „Jaśnie Pan* (tr. z 


solistów (tr, 


W-wy). 

22.40—29.25 Feljeton p. t. „Z jasnego traegu* 
— wygł. red. leon Chrzanowski. (tr. 
z Wswy). 


22.35—22,46 Dodatek do Prasowego Dziennika 
c ice oraz kom, meterol. 1 polic, 
a -wy. 

22.45—23,15 Recital fortepinnowy 
Weingaetena, (tr. z W-wy). 

23,15—24.00 Muzyka tancczna 5 Warszawy. 


Od Administracji. 
wzg. opóźnionem doręcza- 


f | P. T. Czytelników na- 
y niu pisma, Piotrkowska 86. 


szych prosimy uprzejmie 
| Telefon Ne 101-99, 


dr. Pawla 


o niezwłoczne informowa- 
nie nas o nieregularnem, 
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Streszczenie 


Rodzina Greenetów składa się ze spa- 
raliżowanej matki wdowy i pięciorga 
dzieci: dwóch synów, Chestera Í Rexa, 
oraz trzech córek, Julji, sibelli i Ady. 
Tą ostatnia jest przybraną córką, ado< 
ptowaną przez starego Greene'n, który 
zastrzegł w testamencie, żeby po jego 
śmieroi rodzina mieszkała przez ćwierć 
wieku pod wspólnym rodzinnym dachem 
i zeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. W razie małżeństwa któregoś 
z dzieci, mąż czy żona zzewnątrz wpro- 
wadza się do nich. 


Z innych osób zasługują na uwagę 
stara gospodyni Niemka, która, na mo- 
cy testamentu starego Greene a ma pra- 
wo zostać na służbie tak długo jak jej 
się będzie podobało i, domowy lekarz 
rodziny, dr. Ven Boon, który, jak się 
zdaje, prowadzi romans z Sibellą. Pe- 
wnego wieczora staje się nieszczęście. 
Nieznany sprawca wdziera się do domu 
i zabija Julję w jej pokoju w łóżku, 
Adę zaś rani wystrzałem w plecy, rów- 
nież w jej pokoju. Na śniegu przed do- 
mem ślady obcych nóg. Policja przy- 
puszcza, że sprawcą napadu musiał być 
włamywacz, ale Chester nie jest tego 
zdania. Ma jakieś niedobre choć nieo- 
kreślonć przeczucia czegoś okropnego 
i prosi władze o staranne zajęcie się 
sprawą. 


Dalszy ciąg. 


Markham skinął głową, a Greene 
pociągnął za jedwabny sznur koło 
drzwi. W minutę później zjawił się 
lokaj i stanął z szacunkiem przed]pro- 
giem. sędzia był jakiś roztargniony 
i badanie poprowadził Vance. 

— Siadajcie. Sproct, i opowiedz- 
cie nam w krótkich słowach o wy- 
padkach ubiegłej nocy. 

— Lokaj podszedł wolno do stolu, 
ze spuszczonemi oczami, ale nie u- 
siadł. 

— (Czytałem w swoim. [pokoju 
Martiala, proszę pańa — zaczął, pod- 
nosząc pokornie powieki — kiedy wy- 
dało mi się, że usłyszałem strzał. Nie 
byłem pewny, bo to często zamachy 
na ulicy hałasują i mogło to być coś 
takiego, ale dla wszelkiej pewności 
postanowiłem sprawdzić. Byłem w ne- 
gliżu, rozumieją panowie, więc okry- 
łem się szlafrokiem i zeszedłem na dół. 
W połowie schodów usłyszałem drugi 
strzal, wyraźnie z pokoju najmłodszej 
panienki. Drzwi nie były zamknięte 
na klucz... panienka leżała na podło- 
dze... we krwi. Zawołałem pana Che- 
stera i przenieśliśmy panienkę na łóż- 
ko. Potem zatelefonowałem po pana 
doktora Von Blona. 

Vance przyglądał mu się uważnie. 

— Jesteście bardzo odważni, Sproot, 
skoroście się nie zlękli strzelaniny w 
nocy, w ciemnym domu... 

— Dziękuję panu — odpowiedział 
pokornie sługa. — Zawsze staram się 


S. 8. 
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wypełnić obowiązek względem moich 
państwa. Słażę już u nich... 


— Wiemy o tem— przerwał Van- 


ce. — Qzy w pokoju panny Ady pa- | 


liło się światło? 

— Tak, proszę pana, 

— I nie zobaczyliście nikogo? Nie 
usłyszeliście żadnego hałasu? Naprzy- 
kład odgłosu zamknięcia drzwi? 

— Nie, proszę pana. 

— A jednak człowiek, który strze- 
lał, musiał się z wami minąć w ciem- 
nym hallu? 

— Pewnie, że musiał. 

— I mógł również 
was? 

— Pewnie, że mógł 
dział obojętnie Sproot. — Pan daru- 
je, ale coby się miało stać, toby się 
stało, a ja i tak jestem stary i... 

— Bza! Prawdopodobnie pożyjecie 
jeszcze długie lata, chociaż naturalnie 
trudno powiedzieć, jak długo. 

— Trudno powiedzieć — powtó- 
rzył Sproot, patrząc przed siebie. pu- 
stym wzrokiem. — Nikt nie rozumie 
tajemnic życia i śmierci. 

— To z was, widzę, kawałek fi- 
lozofa — zauważył Vance i pytał da- 
lej: — Czy doktór Von Blon był u 
siebie, gdyście po niego zateletono- 
wali? 

— Nie, proszę pana. Nocna dy- | 
żurna powiedziała mi, -że za chwilę 
wróci i że go zaraz przyśle. Przyje- 
chał za niecałe pół godziny. 

Vance skinął głową. 

; — To wszystko. 
Sproot. Teraz przyślijcie mi die gni- 
dige Frau Koechin. 

— Dobrze, proszę pana — odpo- 
wiedział stary i opuścił pokój, szura- 
jąc nogami, 

Vance odprowadził go wzrokiem. 

— (Ciekawy człowiek! — mruknął. 
— QOhodząca dyscyplina. 

Greene parsknął gniewnie. 

-— Pan z nim nie mieszka. To 
straszny osobnik; niby to pokorny i 
posłuszny, a trudno o gorszego despo- 
tę. £ 

Kucharka, okazała, flegmatyczna 
Niemka, lat czterdziestu pięciu, we- 
szła i usiadła na brzeżku krzesła, ko- 
ło drzwi. Vance popatrzył na nią ba- 
dawczym wzrokiem. 

— Jak się nazywacie? 

— Gertruda Mannheim. 

— Czy urodziliście się w tym kra- 
ju. Frau Mannheim? 

— Nie. W Badenie — odpowie: 
działa gardłowym głosem. — Przyje- 
chałam do Ameryki jak miałam dwa- 
naście lat, 


strzelić do 


— odpowie- 


VAN DINE. 


Dziękuję wam, | 


Copyright by „Dziennik Łódzki”. 


— Nie zawsze byiiście kucharka? 
-— Głos Vance'a brzmiał trochę ina- 
czej niż w rozmowie ze Sprootem. 


— Nie, proszę pana — odpowie- 
działa po chwili wahania. — Dopiero 
| po śmierci męża poszłam na służbę. 


— W jaki sposób dostaliście się 
| na służbę do państwa Greene'ów? 

Znów się zawahała. 

— Stary pan Tobjasz Greene znał 
mojego nieboszczyka męża. I ja też, 
kiedy owdowiałam i znalazłam się w 
biedzie, przypomniałam sobie o pann | 
LOT 

— Rozumiem. — Vance umilkł i 
utkwił wzrok w przestrzeń. — Nie 
| słyszała pani strzałów i krzyków w 
| nocy? 
| — Nie, proszę pana. Dopiero pan 
Chester zawołał z dołu i kazał się u- 

bierać. | 

Vance wstał i wyjrzał 
| rzekę. 

— Dziękuję, Frau Mannheim. — 
Przyślijcie mi teraz starszą pokojów- 
| kę, Hemmingową. 

Kucharka wyszła bez słowa i miej- 
sce jej zajęła po chwili wysoka, nie- 
chlnjna kobieta, o kwaśnej, nabożnej 
| twarzy i surowo zaczesanych włosach. 
| Czarna suknia i okulary nadawały jej 
wyraz cierpkiej srogości. 

— Wiem już — zaczął Vance, 
siadając przed kominkiem — że nie 
słyszeliśzie w nocy strzałów i że do- 
wiedzieliście się o tragedji dopiero, 
gdy was obudził pan Chester. 

Kobieta skinęła energicznie głową. 

— Nie słyszałam — odpowiedzia- 
|ła ehropowatym głosem. — Ale ta tra- 
gedja, jak pan mówi, musiała przyjść 
prędzej czy później. Ja powiadam, że 
to było zrządzenie boskie. 

— Więc takie jest wasze zdanie? 
Uważacie, że Pan Bóg zarządził tę 
strzelaninę? 

— Pewnie, ze Pan Bóg — odpo- 
wiedziała z religijnym terworem. — 
Sami bezbożnicy w tym domu, —Spoj- 
rzała wyzywająco na Chestera, który 
roześmiał słę z zakłopotaniem, — „I 
powstanę na nie, mówi Pan zastępów 
i — szezątkowi i płodowi i narodo- 
wi, mówi Pan" — tylko, że tu nie- 
ma szczątków, mówi Pan“. 

Vance patrzył na nią uważnie. 

— Widzę, że przekręciliście Iza- 
jasza. A czy mieliście objawienie, ko- 
go Pan wyznaczył do roli miotły? 

Dewotka zacięła wargi. 

Któż to wie oprócz Boga? 

— Macie rację, ale przechodząc 
do rzeczy doczesnych: przypnszczam, 
że mie zdziwiliście się temu, co się 


oknem na 


Przekład autoryzowany JANINY SUJKOWSKIEJ. 


| 
| 
|| 
| 


SPRAWA GREEN E'Ó W). 


wczoraj stało? 

— Nigdy nie dziwię się niezba- 
danym zrządzeniom Najwyższego. 

Vance westchnął. 

Możecie wracać do swoich stu- 
djów nad Pismem Świętem, a po dró- 
dze przyślijcie mi młodszą pokojówkę. 

Hemmingowa wstała sztywno i wy- 
szła. 

Weszła młodszą pokojówka. Na 
jej miłej twarzyczce strach walczył z 
instynktowną, nieodpartą kokieterją. 
| Spojrzała na nas ni to ostrożnie, ni 
to zalotuie i przygładziła ręką bron- 
| zowe włosy. Vance poprawił monokq. 

Powinnaś stanowczo nosić niebie- 
ski kolor, moje dziecko — poradził z 
całą powagą. — Wiśniowy niebardzo 
się nadaje do twojej oliwkowej cery. 

Dziewczyna uspokoiła się momen- 
talnie i posłała Vance'owi zdziwione, 
łaszące spojrzenie. 

— Ohciałem cię zapytać — ciąg- 
nął detektyw — czy pan Greene po- 
całował cię kiedy, czy nie? 

— Który — pan Greene? — wy- 
jąkała, zbita z tropu. 

Chester Żżachnął się gniewnie i 
chciał zaprotestować, ale zabrakło mu 
słów i zwrócił się tylko z niemem o- 
burzeniem do Markhama. 

Kąty ust Vance'a drgnęły powstrzy- 
manym śmiechem. 

— Nie, to nie ma znaczenia, pa- 
nienko — rzekł pośpiesznie. 

— To pan mnie nie będzie pytał 


| o to, co się tu wyrabiało w nocy? — 


| 


zapytała tonem zawodu dziewczyna. 

— 0. to wiesz, co się stało? 

— Opowiadali mi — odparła. — 
Spałam i... = 

— Właśnie. Wobec tego możesz 
odejść, moja panienko — odprawił ją 
dobrodusznie. 

— Psiakrew, sędzio! Ja na to nie 
pozwolę — krzyknął Greene, gdy zo- 
staliśmy sami... — Dowcipy tego pa- 
na są w rażąco złym gūście i... 

I Markham okazał niezadowolenie. 

— Nie rozumiem, w jakim celu 
zadajesz takie niedorzeczne pytania— 
rzekł, opanowując irytację. 

— Dlatego, że jeszcze  obstajesz 
przy teorji włamania — odpowiedział 
Vance. — Jeżeli jednak, jak przypu- 
szeza pan Greene, przyczyna nocnego 
zamachu była inna, w takim razie 
musimy się zaznajomić z panującemi 
tutaj stosunkami i nie obudzić podej- 
rzeń służby. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Dziennik Sportowy. 


Mecze footbalowe w kraju. 


Benjaminek Ligi 22 pp. wykazał znakomitą formę. 


W sobotę i niedzielę odbyły się w 
kraju następujące ważniejsze mecze pit- 
karskie : 

W Krakowie: w sobotę i niedzi”lę ba- 
wił w Krakowie zespół ligowej drużyny 
22 pp. z Siedlec, który wykazał dosko- 
nałą formę i którego gra była dla kra- 
kowian istną rewelacją. Pierwszego 
dnia goście zmierzyli się z Wawelem 

wając pewnie w stosunku 4:2 (2:1) 
Bramki dla 22 pp. zdobył Biegańsk (2) 

a Rusinek i jedna samobójcza, dla 

awelu zaś Piątek i Leppich. 

Drugiego dnia spotkał się 22 pp. z 
mistrzem Ligi Garbarnią ulegając jej 
nieznacznie w stosunku 4:5 (1:1), zre- 


sztą niezasłużenie gdyż dwie bramki 
padły dla Garbarni z wyraźnej pozycji 
spalonej. Bramki dla Garbarni strzelili: 
Bator 3, Smoczek i Konkiewicz po 1. 
Dla 22 pp. Sadalski 2, Biegański i Ru- 
sinek (z karnego) po 1-ej. Pozatem od- 
były się następujące mecze: Wisła-Kro- 
wodrza 6:0 (3:0). Bramki zdobyli dla 
zwycięzcy: Artur 2, Kisieliński 3 i Lu- 
bowiecki 1. 

Cracovia - Chorzów 2:0 (0:0), obie 
bramki dla Cracovi zdobył Malczyk. 

W Warszawie: Legja-Reprez. KI, Ży- 
dowskich 5:2 (2:2). W sobotę odbył się 
w Warszawie mecz towarzyski między 
ligową drużyną Legji a reprezentacją 


IMecze footbalowe 


Hakoah S. K. S. 1:1 (1:0). 


W sobotę został rozegrany na bo- 
iska DOK towarzyski mecz footbalowy, 
między drużynami Hakoahu i Strze- 
leckiegó Klabu Sportowego, który za- 
kończył się wynikiem remisowym 1:1. 
Po przerwie Hakoah grał w zdekom- 
pletowanym skladzie, przyczem wsku- 
tek fatalnych warunków utmosferycz- 
nych sędzia skrócił grę o 15 minut. 
Wobec rozmokłego terenu gra stała na 
niewysokim poziomie. Sędziował p. 
Joński. 


Ł.R.S.—L.T.S.6. 2:1 (2:1) 


Pierwszy mecz Il-ej ruudy o mistrzo- 
atwo Łodzi, który został w dniu wczo- 
rajszym rozegrany na boisku DOK 
przyniósł zwycięstwo drużynie ŁKS-u 
w stosunku 2;1. Mecz został rozegrany 
na rozmiękłem, pełnem kałuż boisku. 
W pierwszej połowie więcej z gry 
miała drużyna Ł/T.S.G., która nie u- 
miała jednak wyzyskać dogodnych sy- 
tuacji. 

W drugiej połowie Ł.K,S. przycho- 
dził częściej do głosu lecz wynik po- 


Bramki dla Legji zdobyli: Nawrot 4, 
Wypijewski 1, zaś dla reprezentacji O- 
siek i Herman po l-ej. 

W niedzielę odbyły się w Warszawie 
następujące mecze: Polonja-Orze! 12:0 
(4:), Warszawianka*Skra (1:0) 

We Lwowie wobec okropnego sta” 
nu boisk mecze zostały odwołane i 
prawdopodobnie do połowy kwietnia nie 
będą się boiska nadawać do gry. 


-n 


w Lodzi. 


| został bez zmiany. 


Bramki dla zwy- 
cięzcy zdobyli Durka i Tadeusiewicz, 
zaś dla Ł'T.S.G. Francman. Sędziował 
p. Rettig. 


WKS — Wima 4:3 


Mecz * towarzyski, który się odbył 
w dniu wczorajszym między drużyna- 
mi WKS-u i Wimy zakończył się po 
zaciętej walce zwycięstwem wojsko- 
wych, 


Niemcy wysyłają 55 reprezentantów 


Na ostatniem posiedzeniu niemiec- | pani, boks 2 


kiego Komitetu Olimpijskiego uchwa- 
jono wysłać ekspedycję olimpijską do 
Los Angelos w dniu 10 lipca parow- 
cem „Eupora* z Bremy w następują- 
cym składzie: Lekkoatletyka 12 panów, 
12 panów, 1 


na Olimpjadę. 


panów, atletyka 2 pa- 
odnoszenie ciężarów 3 panów, 
pięciobój 3 panów, wioślarstwo 2 pa- 
nów, żeglarstwo 1 pana. Będą to za- 
wodnicy, którzy mają widocznie SZa..- 
se na zdobycie czołowego miejsca na 
olimpjadzie. 


nów, 


a R e 


Kurs dzju-dzitsu w ośrodku Wych. Fizycznego. 


+ 
3 


P 4 aż 


W warszawskim ośrodku Wychowania Fizycznego odbywają się obecnie ćwiczenia 
dzju-dzitsu pod kierunkiem instruktora japońskiego Ruten-Dzju. Na zdjęciu widzimy 
dwie pary z walczących zapaśników oraz instruktora Ruten-Dzju z prawej strony. 


Porażka bokserów Goplanji w Łodzi. 


" W dniu . wozorajszym odbył się 
w sali KP „Zjednoczone“ mecz bokser- 
ski między Goplanją z Inowrocławia 


a drużyną łódzk ednoczone, któr 
wre się zwycięstwem tej ri 
miej.w stosunku 6::0. 


Poszczególne walki przyniosły na- 


stępujące wyniki: w. musza Rogowski 
(Gopl.) — Brzęczek (Zjedn.) Zwycięża 
na punkty Rogowski. W. kog. Wło 

rek (Gopl.) — Michalak (Zj.) Zwycięża 
na punkty lepszy technicznie Micha- 


| lak. W. piórk. Walkowski (Gopl.) — 


Kijewski (Zj.) Wygrywa przez k. o. 


w [-ej rundzie Kijewski. W. lekka: 
Radomski (Gopl.) — Marczewski (Zj.) 
Zwycięża pewnie na punkty Marczewski 
W. piórkowa: Lelewski (Gopl.) — Cy- 
ranek (Zj.) Wygrywa wysoko na punkt 
Cyranek, W. półśr. Lewandowski (Gopl.) 
Krejczyk (Zj.) Zwycięża lepszy techn. 
Lewandowski, W średnia. Kulik (Gopl.) 
— Basiry (Zj.) Zwycięża przez ko. w 
I-ej r. Bystry. W. półe. Jóźwiak (Gopl.) 
— Dzierżanowski (Zj.) Zwycięża przez 
ko. w I-ej rundzie Jóżwiak. 

Zwycięstwo łodzian pomimo, iż 
wystapili w składzie osłabionym było 
zasłużone, przyczem Zwraca uwagę 
fakt dużej ilości walk zakończonych 
przez k. o. Sędziował w ringu p. Wo- 
dzisławski, 


Jordan — C.W.S. 10:4. 


W meczu bokserskim, który odbył 
się w dniu wczorajszym w Warszawie 
między Jordanem i CWS em. zwycię- 
żył Jordan w stosunku 10:4. Z waż- 
niejszych wyników należy «snnotować 
zwycięstwo Wieczorka nad Urkiewi- 
czem, Andersa nad Orliczem i Finna 
przez k. o. nad Hemerem. Karpiński 
który miał również wziąć udział w 
walkach nie wystąpił. 


Zawódy zimowe na rólkach. 


BW sobotę odbyły się w Warszawie 
w Sali tamtejszego ośroda W.F. i P.W. 
pierwsze zimowe zawody kolarskie 
na rolkach, w których wzięli udział 
znani zawodnicy Stołeczni. Pierwsze 
miejsce zdobył Włodarczyk (WTC) przed 
Popończykiem i Michalakiem. 


Stworzenie elity kolarskiej. 


Zarząd zw. pol tow. kolarskich pra- 
cuje obecnie nad regulaminem dla t. 
zw. elity kolarzy torowych, w skład któ- 
rej weszłoby 8—10 najlepszych, którzy 
rozgrywaliby zawody o tytuł najlepsze- 
go sprintera Polski przez cały sezon 
na 5-u torach betonowych Polski, tj. w 
Kaliszu i Warszawie (dwa), Łodzi i Kra” 
kowie. 


——— 


klubów żydowskich, która wyjeżdza na 
Makabiadę. Do przerwy Reprezentacja 
trzymała się dzielnie, lecz w drugiej 
połowie opadła na siłach i pozwoliła 
wojskowym uzyskać znaczną przewagę. 


Ladoumegue, znany rekardzista frau- 

euski został zdyswalitikowauy, za 

pobranie 6,000 fr. za występ, 6o do- 
wodzi zarwania z amatorstwem, 


Zwycięstwa polskich teni- 
sistów w Cannes. 


W dalszym ciągu turnieju teniso- 
wego w Cannes tenisiści polscy, mię- 
dzy którymi znajduje się również Maks 
Stolarow, odnieśli szereg wartościo- 
wych sukcesów. Maks Stolarow poko- 
nal anglika Emletia 7:5, 7:6, Tłoczyń- 
ski wyeliminował z łatwością amery- 
kanina Wardena 6:4, 6:1, zaś Jędrze- 
jowska angielkę Barry 6:2, 6:0. Pozo- 
stałe wyniki były następujące: w grze 
pojedyńcze): Eimer — Uttmóllhar 6:0, 
6:0, Haensch — Warwiok 6:0. 2:6, 6:4 
i w grze podwójnej: Uttmóllher, Y. 
Stanley — Aeschlimaan, del Bonno 3:6, 
8:6 i Warwick, Rodzianko — Mohan, 
Kapoor 4:6, 6:3, 6:8. 


Cambridge zwycięża Oxford 

W sobotę został rozegrany na Ta- 
mizie doroczny wyścig 8-wiosłówek 
między osadami uniwersytetów Cam- 
bridge i Oxford, który przyniósł dzie- 
wiąte z rsęvu zwycięstwo drużynie 
Cambridge, w czasie 19:71 na dystan- 
sie 6.480 m. Wynik teu nie jest jednak 
miarodajny, gdyż trasa została skróce- 
na o 360. m. a rekord trasy na peł- 
nym dystansie ustanowiony w r. 1944 
przez osadę Oxford wynosi 18,29. 'Fe- 
goroczne zwycięstwo Cambridge jest 
43 w ogólnej klnsyfikacji, przy 460 
zwycięstwach Oxfordu i jednym biegu 
bez wyniku. (obie osady przybyły je- 
dnocześnie). Zawodom przyglądałe się 
setki tysięcy widzów 


Zawody narciarskie w Za- 


kopanem. 

W Zakopanem odbyły się w "niedzie- 
lą zawody narciarskie, które zgroma- 
dziły na starcie czołowych zawodni- 
ków polskich. W biegu zjazdowym 
pierwsze miejsce zajął Bałeja 8,19 
przed Krzeptowskim. Marusarzem Stan. 
i Czec hemWładysławem, w sla- lðmach 
pierwsze miejsce zajął St Marusarz 

rzed Orlewiczem. W ogólnej klasy- 
ikacji o mistrzostwo Polski pierwsze 
miejsce zajął St. Marusarz, przed Su- 
lają i Krzeptowskim. 


Bieg naprzełaj w War- 


"EŃ szawie. 

pierwszym biegu naprzełaj, kté- 

ry odbył się w dniu Aarie A w 
arszawie na dystansie 3,6 kim. 

pierwsze miejsce zajął Puchalski (Le- 

gja) w czasie 12.04 przed Karczew- 

skim 12,14 i Rafałem. 


„DZIENNIE ŁODZEI* 21.11.82. 


Od wydawnictwa. 


Zgodnie z zapowiedzią — z dniem 
dzisiejszym rozpoczynamy zamieszcza- 
nie w piśmie naszem tygodniowego 
dodatku filmowego, celem — jak już 
zaznaczaliśmy — nawiązania ścisłego 
kontaktu z P. T. Czytelnikami, nie- 


Który z filmów,. 


wyświetlanych w łódzkich kinoteatrach, 
cieszył się największem powodzeniem. 


Konkurs 


Mimo szalejącego kryzysu, mimo | 
trudności materjalnych, przeżywanych | 
przez mieszkańców naszego miasta, | 
frekwencja w  kinoteatrach łódzkich | 
naogół niesłabnie, co dowodzi, iż nie | 
zbywa nam na zagorzałych wielbicie- 
łach gwiazd (i wielbicielek gwiazdo- | 
rów) filmowych. | 

Nie dowodzi to jednak, aby wszy- 
stkie filmy cieszyły się jednakowem 
powodzeniem. Niektóre z nich, świet- 


stroniącymi od przybytków X muzy. 

Dodątek tilmowy „Dziennika Łódz- 
kiego* będzie zawierał aktualne wia- 
domości ;ze świata filmu, stały kącik 
techniczny, a nadto obszerną rubrykę 
odpowiedzi na zapytania w kwestjach, 
dotyczących zagadnień z filmem zwią- 
zanych. 


„Dźiennika Łódzkiego”. 


nie wykonane, nie wywierają jednak 
na widzach należytego wrażenia, inne 
znów, o fabule naiwnej nawet, o wa- 
runkach technicznych dalekich od do- 
skonałości, pozostąwiają wrażenie nie- 
zatarte. Wszystko jest kwestją upo- 
dobań. To samo dotyczy i filmów. 

Chcąc ustalić, który tilm łodzki 
cieszył się powodzeniem największem, 
rozpisujemy konkurs, z nagrodami, 
które wyszczególnione będę w jednym 


z najbliższych 
„Dziennika*. 

fKażdy, biorący udział w konkur- 
sie, wypełnia poniższy kupon (możli- 
wie czytelnie) i kupon ten składa w 
zamkniętej kopercie bądź w admini- 
stracji „Dziennika* przy ul. Piotr- 
kowskięj 86, bądź w lokal redakcji 
nocnej, przy ul. Cegielnianj 19, w 
godzinach od 9-ej rano do (7-ej wie- 
czór. Na kopercie widnieć winien 
adres: „Redakcja „Dziennika Łódz- 
kiego“ — dział Filmowy“. 

Wyniki głosowania zamieszczać 
będziemy w miarę ich napływania 
już od najbliższego dodatku filmowe- 
go, który — wobec świąt Wielkiej 
Nocy — ukaże się dopiero we wto- 
rek, 29 b. m. 


Uważam za najlepszy film p. t2--——— 


Nazwisko i imię 


Adres 


Najliczniejsza rodzina Świata. . 
Miłośnicy X Muzy u nas i u obcych. 


Co już zrobiono i coby 


W dobie obecnej X Muza zyskała 
sobie w całym świecie powszechne u- 
znanie, a jej miłośnicy liczą się już na 
setki miljonów. 

Tego rodzaju miłośnicy „amatorzy“ 
w sztuce filmowej, istnieją na całym 
zachodzie Europy i zdołali wnieść da 
filmu wogóle, jako sztuki, pokaźny do- 
robek. 

Liczne wyprawy filmowo-naukowe w 
świat górski Himalajów, w krainy pod- 
biegunowe, oraz w egźotyczne kraje 
tropikalne, dały wspaniałe rezultaty, 
dzięki niezwykłej odwadze, wytrwałości 
Pirie my rycerzy awangardy Kró” 
lestwa X Muzy. 

Awangardy filmowe istnieją już pra- 

wie we wszystkich krajach obu- półkul 
świata jako „Kluby Miłośników Kina”, 
„Cine Kluby" i „Film-Studja" i awan- 
ardowe ligi filmowe. Największą ruch- 
iwością na tem polu odznaczają się 
kluby w Ameryce, Francji i Niemczech, 
następnie w Anglii, Holandji i Belgji. 

Filmy awangardowe działają na widza 
nie tylko przez swą treść, ale przede- 


wszystkiem przez swą _ wizualność, 
przez uwypuklenie w nich walorów pla- 
styczno-wizualnych, przez wydobycie 


maksimum ruchu i wysuwanie na pierw” 
szy plan utajonej dynamiki i rytmu w 
ciekawych ujęciach życia, czy też mar- 
twych przedmiotów. 

Są to filmy tworzone bez oglądania 
się na ich wartość „kasową”*. Draca 
przy takich filmach jest żmudna i daleko 
mniej wdzięczne, niż przy t. 7w. prze- 
bojach kasowych, lecz daje poważne re- 
zultaty artystyczne. 

Ukoronowaniem wspólnych wysiłków 
awangardy europejskiej był kongres w 
Szwajcari w 1929 roku, na którym po- 
wołano do życia „Ligę Międzynarodową 
Filmu Niezależnego”. U nas w Polsce 
pomimo, że miłośnicy kina liczą się już 
na tysiączne, a nawet miljonowe rzesze, 
jednak pionierów pracujących wyłącznie 
dla sztuki filmowej i filmu naukowego 
X Muza ma bardzo mało. 

Owszem, mamy duży zastęp gwiazd 
filmowych i reżyserów, lecz niestety 
ściśle podporządkowanych finansowym 
prawom produkcji. 


jeszcze zróbić nałeżało. 


Czołowe miejsce pioniera, który się 
poświęcił dla filmu naukowego, zajmuje 
u nas znany ze swej słynnej ekspedycji | 
filmowej do Afryki profesor A. Ossen- 
dowski. 

W filmach krajoznawczych odznaczył | 
się znany polski operator filmowy Leo- 
nard Zawisławski, który z brawurową 
odwagą narciarza piął się po Tatrach i 
Karpatach, aby uwiecznić na taśmie fil- 
mowej i przekazać polskim kinomanom 
czar i urok naszych gór. 


Poza tem misję zapoznawania z na- 
mi różnych zakątków naszego kraju peł? 
nią: „Wytwórnia Doświadczalna i Biuro 
Filmowe Polskiej Agencji Telegraficz- 
nej”. 3 

Awangarda filmowa w całem tego 
słowa znaczeniu, wśród naszych fachow- 
ców filmowych nie znajduje jakoś zwo- 
lenników. Natomiast zamiłowanie do 
sztuki filmowej wykorzystują przeróżne 
pseudo wytwórnie i „szkoły“ filmowe. 
Przed trzema laty, aby skierować dobre 
chęci, zdolności i zamiłowanie miłośni- 


ków filmu na właściwą drogę, z korzy” 
ścią dla nich, dla naszej sztuki filmowej, 
zorganizowano w Łodzi Polski Amator- 
ski Klub Filmowy, jedyną tego rodzaju 
placówkę społeczną w Polsce, zalegali- 
zowsną przez władze, która dzisiaj ma 
już poza sobą poważny dorobek pracy 
w postaci filmów eksperymentalnych, 
aktualno-dokumentarnych itp. Również 
dzięki interwencjom tego klubu w odpo- 
wiednim czasie, głośna ostatnia afera 
filmowa na bruku łódzkim pseudo wy- 
twórni Vita-Film, została w zarodku zli- 
kwidowana. 

Klub Filmowy cieszy się ze strony 
wielkich „asów” filmowych żywem za- 
interesowaniem. 


Dotychczas członkostwo honorowe 
klubu przyjęli: Zula Pogorzelska, Nora 
Ney, Marja Bogda, Baśka Orwid, Henryk 
Szaro, reżyser filmowy, Harry Liedtke, 
lgo Sym, Bogusław Samborski, Adam 
Brodzisz, Jerzy Marr, Witold Conti, Eu- 
genjusz Bodo, prof. Przecław Smolik i 
Michał Waszyński, reż. filmowy. 


Sen na widowni kinoteatru. 
Nietylko filmy gorszące 


również i bezwartościowe winny być 


Kontrola czynników odpowiedzial- 
nych nad importem obrazów do Polski 
osłabła w ostatnich czasach do tego 
stopnia, że prawie większość filmów, 
które są wystawiane u nas, nie przed- 
stawiają żadnej wartości. Gdyby tylko 
nie przedstawiały wartości, zło byłoby 
nie tak straszne. Ale grunt w tem, że 
filmy te są bardzo często szkodliwe. 


Na filmie „Liljom*, 


ag pe ludzie 
mniej nie w przenośni. 

d kilku dniami na tym filmie pu- 
bliczność mogła zaobserwować kilka o- 
sób, chrapiących w najlepsze w pierw- 
szych rzędach balkonu i w krzesłach. 

Ta chrapiąca klientela — to smutny 
dowód naszej niezaradności. 

Gdyby zagranicą ośmielono się pu- 
ścić na ekran taki film, oburzenie pu- 
bliczności zmiotłoby z powierzchni nie- 
tylko film, ale i tego naiwnego przed- 


wystawianym w 
usypisją. Zasypiają 


skreślone przez cenzurę. 


siębiorcę, który podobne bzdury wysta- 
wia i żąda za nie pieniędzy. 

Po co szukać zagranicy? Przecież i 
my potrafimy tworzyć takie „kicze”, że... 
włosy dębem stają, gdy się na nie pa- 
trzy. 

Każdy grosz, wywieziony dziś zagra- 
nicę, to dalsze pogarszanie sytuacji eko* 
nomicznej Polski. 

Komisja, która cenzuruje filmy zagra 
niczne, nie powinna zwracać uwagi je- 
dynie na to, czy treść filmu obraża Pol- 
skę, czy nie. Powinna ona jeszcze zada- 
wać sobie pytanie, czy film daje coś- 
kolwiek widzom. Film powinien być za- 
kazeny, chociażby był najniewinniejszym 
co do treści. 


Pamietaj o rien 


dodatków filmowych 35-lecie filmu 


O w 


w Ameryce. 


Ameryka obchodziła w styczniu r. b. 
35-lecie powstania przemysłu filmowego. 

Bracia Wolland w New-Yorku przed 
35 laty zaczęli produkować migawkowe 
filmowe „Kinetop”, przedstawiające bój- 
kę marynarzy, jazdę straży ogniowej do 
pożaru 4-piętrowego drapacza nieba i wy- 
kolejenie się tramwaju konnego. 

Mary Pickford wtedy nie było na 
świecie, a Charlie Chaplin jeszcze nie 
był znany, gdyż miał dopiero 3 lata, 

Nad ulepszeniem kina pracował Edi- 
son, który się wtedy wyraził: „zobaczy” 
cie, że kino odciągnie publiczność na- 
wet od teatru". 

A wszyscy się śmieli z tego para* 
doksalnego pomysłu. 


Działania wojenne w Chinach 


na taśmie filmowej. 

Według wiadomości prasy sowieckiej 
na terenie działań wojennych armji ja- 
pońskiej w Mandżurji i Chinach pracuje 
obecnie około 20 japońskich operatorów 
którzy filmują wszystkie wybitne epizo= 
dy walk dla wytwórni filmowych oraz 
filmotek historycznych. 

Jeden z operatorów był niedawno 
zabity w czasie filmowania walk o kolej 
wschodnio-chińską. Zwłoki przewieziono 
do Japonji i pochowano z honorami 
wojskowemi na cmentarzu ofiar wojny. 
Rodzina zabitego -filmowca otrzymała 
od rządu dożywocie. 


Ostatnie wiadomości | 
filmowe. 


„Ekspress Szanghaju”. 

Premjera najnowszego filmu Józefa - 
Sternberga „Express Szanghaju" ukaże 1 
się wkrótce na polskich ekranach. 

Film ten wzbudził wielkie zaintere- | 
sowanie tak ze względu na temat, re-_ 
żysera jak i obsadę aktorską. 

Bohaterką „Expressu Szanghaju“ 
jest Marlena Dietrich. 
wystąpią: Anna May Wong i Clive Brook. | 
Tak rewelacyjnej obsady w filmie War= 
szawa nie pamięta. To też miłośnicy 
kina oczekują (premjery „Expressu Szang* 
haju* z wielkiem zainteresowaniem. 


„Człowiek którego zabiłem”. 

Wkrótce wyświetlany będzie w Pol- 
sce nowy obraz reż. Ernesta Lubicza p, 
t. „Przerwana kołysanka” (Człowiek któ* 
rego zabiłem”), w którym wystąpią trzy 
„gwiazdy“: Nancy Caroll, Philips Holmes 
oraz Lionell Barrymore. 


„Godzina z Tobą". 
Jeanette Mac Donald ukończ j 
cia do filmu „Godzina z Tobą w 
rym ukaże się wespół z Mauricem Che- 

valier. 

Reżyserja: George's Zuckora, twó 
wielkiego, ale u nas niewyświe 
filmu „Królowie Broadway'u*. T 
nictwo artystyczne: Ernesta Lubicza. 


„Kochaj mnie dziś”, 
Jeanette Mac Donald po 
3-letni kontrakt z Paramountem. 
Obecnie, po ukończeniu zdjęć do 
filmu, Jeanetta Mac Donald wybiera si 
do Poryt»; gdzie nakręci jeden film eu 


We wrześniu grać będzie w film - 
E. Lubicza „Kochaj mnie dziś“ « 
Gary Coopera i Clive Brooka. 


Marlena nie opuszcza Hol. od. 
Marlena Dietrich, wbrew pogło 


rozsiewanym przez prasę zmiec| 
pozostaje nadal w Hollywasd Wyt 


z Marleną Dietrich. 
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„DZIENNIK ŁODZKI* 21.11.82. 


Nr. SŁ. 


Dziennik Sportowy. 


Mecze footbalowe w kraju. 


Benjaminek Ligi 22 pp. wykazał znakomitą formę. 


W sobotę i niedzielę odbyły się w 
że następujące ważniejsze mecze pił- 

ie: 

W Krakowie: w sobotę i niedzi”lę ba- 
wił w Krakowie zespół ligowej drużyny 
22 pp. z Siedlec, który wykazał dosko- 
nałą formę i którego gra była dla kra- 
kowian istną rewelacją. Pierwszego 
dnia goście zmierzyli się z Wawelem 
wygrywając pewnie w stosunku 4:2 (2:1) 
Bramki dla 22 pp. zdobył Biegańsk (2) 
| zak Rusinek i jedna samobójcza, dla 

awelu zaś Piątek i Leppich. 

Drugiego dnia spotkał się 22 pp. z 
mistrzem Ligi Garbarnią ulegając jej 
nieznacznie w stosunku 4:5 (1:1), zre- 


sztą niezasłużenie gdyż dwie bramki 
padły dla Garbarni z wyrażnej pozycji 
spalonej. Bramki dla Garbarni strzelili: 
Bator 3, Smoczek i Konkiewicz po 1. 
Dla 22 pp. Sadalski 2, Biegański i Ru- 
sinek (z karnego) po 1-ej. Pozatem od- 
były się następujące mecze: Wisła-Kro- 
wodrza 6:0 (3:0). Bramki zdobyli dla 
zwycięzcy: Artur 2, Kisieliński 3 i Lu- 
bowiecki 1. 

Cracovia - Chorzów 2:0 (0:0), obie 
bramki dla Cracovi zdobył Malczyk. 

W Warszawie: Legja-Reprez. KI, Ży* 
dowskich 5:2 (2:2). W sobotę odbył się 
w Warszawie mecz towarzyski między 
ligową drużyną Legji a reprezentacją 


IMecze footbalowe 


Hakoah S. K. S. 1:1 (1:0). 


W sobotę został rozegrany na bo- 
iska DOK towarzyski mecz footbalowy, 
między drużynami Hakoahu i Strze- 
leckiego Klabu Sportowego, który za- 
kończył się wynikiem remisowym 1:1. 
Po przerwie Hakoah grał w zdekom- 
pletowanym skladzie, przyczem wsku- 
tek fatalnych warunków utmosferycz- 
nych sędzia skrócił grę o 15 minut, 
Wobec rozmokłego terenu gra stała na 
niewysokin poziomie. Sędziował p. 
Joński. 


Ł.K.S.—L.T.S.G. 2:1 (2:1) 


Pierwszy mecz Ll-ej ruudy o mistrzo- 
stwo Łodzi, który został w dniu wczo- 
rajszym rozegrany na boisku DOK 
przyniósł zwycięstwo drużynie ŁKS-u 
w stosunku 2;1. Mecz został rozegrany 
na rozmiękłem, pełnem kałuż boisku. 
W pierwszej połowie więcej z gry 
miała drużyna Ł/T.S.G., która nie u- 
miała jednak wyzyskać dogodnych sy- 
tuacji. 

W drugiej połowie Ł.K.S. przycho- 
dził częściej do głosu lecz wynik po- 


klubów żydowskich, która wyjeżdza na 
Makabiadę. Do przerwy Reprezentacja 
trzymała się dzielnie, lecz w drugiej 
połowie opadła na siłach i pozwoliła 
wojskowym uzyskać znaczną przewagę. 
Bramki dla Legji zdobyli: Nawrot 4, 
Wypijewski 1, zaś dla reprezentacji O- 
siek i Herman po l-ej. 

W niedzielę odbyły się w Warszawie 
następujące mecze: Polonja-Orze! 12:0 
(4:), Warszawianka-Skra (1:0) 

e Lwowie wobec okropnego sta- 
nu boisk mecze zostały odwołane i 
prawdopodobnie do połowy kwietnia nie 
będą się boiska nadawać do gry. 


w Lodzi. 


został bez zmiany. Bramki dla zwy- 
cięzcy zdobyli Durka i Tadeusiewicz, 
zaś dla ŁT.S.G. Francman. Sędziował 
p. Rettig. 


WKS — Wima 4:3 


Mecz * towarzyski, który się odbył 
w dniu wczorajszym między drużyna- 
mi WKS-u i Wimy zakończył się po 
zaciętej walce zwycięstwem wojsko- 
wych, 


pE 


Niemcy wysyłają 55 reprezentantów 


Na ostatniem posiedzeniu niemiec- | pani, boks 2 


kiego. Komitetu Olimpijskiego uchwa- 
iono wysłać ekspedycję olimpijską do 
Los Angelos w dniu 10 lipca parow- 
cem „Eupora* z Bremy w następują- 
cym składzie: Lekkoatletyka 12 panów, 
6 pań, sport pływacki 12 panów, 1 


na Olimpjadę. 


panów, atletyka 2 pa- 
odnoszenie ciężarów 3 panów, 
pięciobój 3 panów, wioślarstwo 2 pa- 
nów, żeglarstwo 1 pana. Będą to za- 
wodnicy, którzy mają widocznie Sza..- 
se na zdobycie czołowego miejsca na 
olimpjadzie. 


nów, 


O o S E 


Kurs dzju-dzitsu w ośrodku Wych. Fizycznego. 


cuas 


W warszawskim ośrodku Wychowania Fizycznego odbywają się obecnie ćwiczenia | 


dzju-dzitsu pod kierunkiem instruktora japońskiego Ruten-Dzju. Na zdjęciu widzimy 
pary z walczących zapaśników oraz instruktora Ruten-Dzju z prawej strony. 


Porażka bokserów Goplanji w Łodzi. 


-~ W _ dmiu : wczorajszym odbył się 
w sali KP „Zjednoczone“ mecz bokser- 
ski między Goplanją z Inowrocławia 
a drużyną łódzką Zjednoczone, który 
ikończył się zwycięstwem tej ostat- 
sw stosunku 6:0. 
Poszczególne walki przyniosły na- 


8 


| lak. 


stępujące wyniki: w. musza Rogowski 
(Gopl.) — Brzęczek (Zjedn.) Zwycięża 
na poj Rogowski. W. kog. Włoda- 
rek (Gopl.) — Michalak (Zj.) Zwycięża 
na puokty lepszy technicznie Micha- 
ak. W, piórk. Walkowski (Gopl.) — 
Kijewski (Zj.) Wygrywa przez k. o. 


w [-ej rundzie Kijewski. W. lekka: 
Radomski (Gopl.) — Marczewski (Zj.) 
Zwycięża pewnie na punkty Marczewski 
W. piórkowa: Lelewski (Gopl.) — Cy- 
ranek (Zj.) Wygrywa wysoko na punkt 
Cyranek, W. półśr. Lewandowski (Gopl.) 
Krejczyk (Zj.) Zwycięża lepszy techn. 
Lewandowski, W średnia. Kulik (Gopl.) 
— Bzsiry (Zj.) Zwycięża przez ko, w 
I-ej r. Bystry, W. póło. Jóżwiak (Gopl.) 
— Dzierżanowski (Zj) Zwycięża przez 
ko. w I-ej rundzie Jóżwiak. 

Zwycięstwo łodzian pomimo, iż 
wystapili w składzie osłabiogqym było 
zasłużone, przyczem zwraca uwagę 
fakt dużej ilości walk zakończonych 
przez k. o. Sędziował w ringu p. Wo- 
dzisławski, 


Jordan — C.W.S. 10:4. 


W meczu bokserskim, który odbył 
się w dniu wczorajszym w Warszawie 
między Jordanem i CWS em zwycię- 
żył Jordan w stosunku 10:4. Z waż- 
niejszych wyników należy wvunotować 
zwycięstwo Wieczorka nad Urkiewi- 
czem, Andersa nad Orliczem i Finna 
przez k. o. nad Hemerem. Karpiński 
który miał również wziąć udział w 
walkach nie wystąpił. 


Zawódy zimowe na rólkach. 


BW sobotę odbyły się w Warszawie 
w sali tamtejszego ośroda W.F. i P.W. 
pierwsze zimowe zawody kolarskie 
na rolkach, w których wzięli udział 
znani zawodnicy Stołeczni. Pierwsze 
miejsce zdobył Włodarczyk (WTC) przed 
Popończykiem i Michalakiem. 


Stworzenie elity kolarskiej. 


Zarząd zw. pol tow. kolarskich pra” 
cuje obecnie nad regulaminem dla t. 
zw. elity kolarzy torowych, w skład któ- 
rej weszłoby 8—10 najlepszych, którzy 
rozgrywaliby zawody o tytuł najlepsze- 
go sprintera Polski przez cały sezon 
na 5-u torach betonowych Polski, tj. w 
Kaliszu i Warszawie (dwa), Łodzi i Kra- 
kowie. 


Ladoumegue, znany rekardzista fran- 

cuski został adyswalitfikowany, za 

pobranie 6,000 fr. za występ, co do- 
wodzi zarwania z amatorstwem. 


Zwycięstwa polskich teni- 
sistów w Cannes. 


W dalszym ciągu turmieju teniso- 
wego w Cannes tenisiści polscy, mię- 
dzy którymi znajduje się również Maks 
Stolarow, odnieśli szereg wartościo- 
wych sukcesów. Maks Stlarow poko- 
nal anglika Emletta 7:5, 7:6, Tłoczyń- 
ski wyelimipował z łatwością amery- 
kanina Wardenu 6:4, 6:1, zaś Jędrze- 
jowska angielkę Barry 6:2, 6:0. Pozo- 
stałe wyniki były następujące: w grze 
pojedyńczej: Bimer — Uttmóllhar 6:0, 
6:0, Haensch — Warwick 6:0. 2:6, 6:4 
i w grze podwójnej: Uttmóllher, Y. 
Stanley — Aeschlimann, del Bonno %6, 
8:6 i Warwick, Rodzianko — Mohan, 
Kapoor 4:6, 6:3, 6:8. 


Cambridge zwycięża Oxford 

W sobotę został rozegrany na Ta- 
mizie doroczny. wyścig 8-wiosłówek 
między osadami uniwersytetów Cam- 
bridge i Oxford, który przyniósł dzie- 
wiąte z rzędu zwycięstwo drużynie 
Cambridge, w czasie 19:11 na dystan- 
sie 6.480 m. Wynik teu nie jest jednak 
miarodajny, gdyż trasa została skróco- 
na o 360. m. a rekord trasy na peł- 
nym dystansie ustanowiony w r. 19Ł1 
przez osadę Oxford wynosi 18.29. 'Pe- 
goroczne zwycięstwo Cambridge jest 
43 w ogólnej klusyfikacji, przy 460 
zwycięstwach Oxfordu i jednym biega 
bez wyniku. (obie osady przybyły je- 
dnocześnie), Zawodom przyglądałe się 
setki tysięcy widzów 


Zawody narciarskie w Za- 


kopanem. 

W Zakopanem odbyły się w niedzie- 
lą zawody narciarskie, które zgroma- 
dziły na starcie czołowych zawodni- 
ków polskich. W biegu zjazdowym 
pierwsze miejsce zajal Bułeja 8.19 
przed Krzeptowskim. Marusarzem Stan, 
i Czec hem Władysławem, w slæ lómach 
pierwsze miejsce zajął St Marusarz 

rzed Orlewiczem. W ogólnej klasy- 
ikacji o mistrzostwo Polski pierwsze 
miejsce zajął St. Marusarz, przed Su- 
lają i Krzeptowskim. 


Bieg naprzełaj w War- 


szawie. 
W. pierwszym biegu naprzełaj, któ- 
Y odbył się w dniu wczorajszym w 
arszawie na dystansie 3,5 kim. 
pierwsze miejsce zajął Puchalski (Le- 
gja) w czasie 12.04 przed Karczew- 
skim 12,14 i Rafałem. 


„DZIENNIE ŁODZEI* 21.11.82. 


Od wydawnictwa. 


Zgodnie z zapowiedzią — z dniem 
dzisiejszym rozpoczynamy zamieszcza- 
nie w piśmie naszem tygodniowego 
dodatku filmowego, celem — jak już 
zaznaczaliśmy — nawiązania ścisłego 
kontaktu z P. T. Czytelnikami, nie- 


Który z filmów,. 


wyświetlanych w łódzkich kinoteatrach, 
cieszył się największem powodzeniem. 


Konkurs 


Mimo szalejącego kryzysu, mimo | 
trudności materjalnych, przeżywanych | 
przez mieszkańców naszego miasta, | 
frekwencja w  kinoteatrach łódzkich | 
naogół niesłabnie, co dowodzi, iż nie | 
zbywa nam na zagorzałych wielbicie- 
łach gwiazd (i wielbicielek gwiazdo- | 
rów) filmowych. | 

Nie dowodzi to jednak, aby wszy- 
stkie filmy cieszyły się jednakowem 
powodzeniem. Niektóre z nich, świet- 


stroniącymi od przybytków X muzy. 

Dodątek tilmowy „Dziennika Łódz- 
kiego* będzie zawierał aktualne wia- 
domości ;ze świata filmu, stały kącik 
techniczny, a nadto obszerną rubrykę 
odpowiedzi na zapytania w kwestjach, 
dotyczących zagadnień z filmem zwią- 
zanych. 


„Dźiennika Łódzkiego”. 


nie wykonane, nie wywierają jednak 
na widzach należytego wrażenia, inne 
znów, o fabule naiwnej nawet, o wa- 
runkach technicznych dalekich od do- 
skonałości, pozostąwiają wrażenie nie- 
zatarte. Wszystko jest kwestją upo- 
dobań. To samo dotyczy i filmów. 

Chcąc ustalić, który tilm łodzki 
cieszył się powodzeniem największem, 
rozpisujemy konkurs, z nagrodami, 
które wyszczególnione będę w jednym 


z najbliższych 
„Dziennika*. 

fKażdy, biorący udział w konkur- 
sie, wypełnia poniższy kupon (możli- 
wie czytelnie) i kupon ten składa w 
zamkniętej kopercie bądź w admini- 
stracji „Dziennika* przy ul. Piotr- 
kowskięj 86, bądź w lokal redakcji 
nocnej, przy ul. Cegielnianj 19, w 
godzinach od 9-ej rano do (7-ej wie- 
czór. Na kopercie widnieć winien 
adres: „Redakcja „Dziennika Łódz- 
kiego“ — dział Filmowy“. 

Wyniki głosowania zamieszczać 
będziemy w miarę ich napływania 
już od najbliższego dodatku filmowe- 
go, który — wobec świąt Wielkiej 
Nocy — ukaże się dopiero we wto- 
rek, 29 b. m. 


Uważam za najlepszy film p. t2--——— 


Nazwisko i imię 


Adres 


Najliczniejsza rodzina Świata. . 
Miłośnicy X Muzy u nas i u obcych. 


Co już zrobiono i coby 


W dobie obecnej X Muza zyskała 
sobie w całym świecie powszechne u- 
znanie, a jej miłośnicy liczą się już na 
setki miljonów. 

Tego rodzaju miłośnicy „amatorzy“ 
w sztuce filmowej, istnieją na całym 
zachodzie Europy i zdołali wnieść da 
filmu wogóle, jako sztuki, pokaźny do- 
robek. 

Liczne wyprawy filmowo-naukowe w 
świat górski Himalajów, w krainy pod- 
biegunowe, oraz w egźotyczne kraje 
tropikalne, dały wspaniałe rezultaty, 
dzięki niezwykłej odwadze, wytrwałości 
Pirie my rycerzy awangardy Kró” 
lestwa X Muzy. 

Awangardy filmowe istnieją już pra- 

wie we wszystkich krajach obu- półkul 
świata jako „Kluby Miłośników Kina”, 
„Cine Kluby" i „Film-Studja" i awan- 
ardowe ligi filmowe. Największą ruch- 
iwością na tem polu odznaczają się 
kluby w Ameryce, Francji i Niemczech, 
następnie w Anglii, Holandji i Belgji. 

Filmy awangardowe działają na widza 
nie tylko przez swą treść, ale przede- 


wszystkiem przez swą _ wizualność, 
przez uwypuklenie w nich walorów pla- 
styczno-wizualnych, przez wydobycie 


maksimum ruchu i wysuwanie na pierw” 
szy plan utajonej dynamiki i rytmu w 
ciekawych ujęciach życia, czy też mar- 
twych przedmiotów. 

Są to filmy tworzone bez oglądania 
się na ich wartość „kasową”*. Draca 
przy takich filmach jest żmudna i daleko 
mniej wdzięczne, niż przy t. 7w. prze- 
bojach kasowych, lecz daje poważne re- 
zultaty artystyczne. 

Ukoronowaniem wspólnych wysiłków 
awangardy europejskiej był kongres w 
Szwajcari w 1929 roku, na którym po- 
wołano do życia „Ligę Międzynarodową 
Filmu Niezależnego”. U nas w Polsce 
pomimo, że miłośnicy kina liczą się już 
na tysiączne, a nawet miljonowe rzesze, 
jednak pionierów pracujących wyłącznie 
dla sztuki filmowej i filmu naukowego 
X Muza ma bardzo mało. 

Owszem, mamy duży zastęp gwiazd 
filmowych i reżyserów, lecz niestety 
ściśle podporządkowanych finansowym 
prawom produkcji. 


jeszcze zróbić nałeżało. 


Czołowe miejsce pioniera, który się 
poświęcił dla filmu naukowego, zajmuje 
u nas znany ze swej słynnej ekspedycji | 
filmowej do Afryki profesor A. Ossen- 
dowski. 

W filmach krajoznawczych odznaczył | 
się znany polski operator filmowy Leo- 
nard Zawisławski, który z brawurową 
odwagą narciarza piął się po Tatrach i 
Karpatach, aby uwiecznić na taśmie fil- 
mowej i przekazać polskim kinomanom 
czar i urok naszych gór. 


Poza tem misję zapoznawania z na- 
mi różnych zakątków naszego kraju peł? 
nią: „Wytwórnia Doświadczalna i Biuro 
Filmowe Polskiej Agencji Telegraficz- 
nej”. 3 

Awangarda filmowa w całem tego 
słowa znaczeniu, wśród naszych fachow- 
ców filmowych nie znajduje jakoś zwo- 
lenników. Natomiast zamiłowanie do 
sztuki filmowej wykorzystują przeróżne 
pseudo wytwórnie i „szkoły“ filmowe. 
Przed trzema laty, aby skierować dobre 
chęci, zdolności i zamiłowanie miłośni- 


ków filmu na właściwą drogę, z korzy” 
ścią dla nich, dla naszej sztuki filmowej, 
zorganizowano w Łodzi Polski Amator- 
ski Klub Filmowy, jedyną tego rodzaju 
placówkę społeczną w Polsce, zalegali- 
zowsną przez władze, która dzisiaj ma 
już poza sobą poważny dorobek pracy 
w postaci filmów eksperymentalnych, 
aktualno-dokumentarnych itp. Również 
dzięki interwencjom tego klubu w odpo- 
wiednim czasie, głośna ostatnia afera 
filmowa na bruku łódzkim pseudo wy- 
twórni Vita-Film, została w zarodku zli- 
kwidowana. 

Klub Filmowy cieszy się ze strony 
wielkich „asów” filmowych żywem za- 
interesowaniem. 


Dotychczas członkostwo honorowe 
klubu przyjęli: Zula Pogorzelska, Nora 
Ney, Marja Bogda, Baśka Orwid, Henryk 
Szaro, reżyser filmowy, Harry Liedtke, 
lgo Sym, Bogusław Samborski, Adam 
Brodzisz, Jerzy Marr, Witold Conti, Eu- 
genjusz Bodo, prof. Przecław Smolik i 
Michał Waszyński, reż. filmowy. 


Sen na widowni kinoteatru. 
Nietylko filmy gorszące 


również i bezwartościowe winny być 


Kontrola czynników odpowiedzial- 
nych nad importem obrazów do Polski 
osłabła w ostatnich czasach do tego 
stopnia, że prawie większość filmów, 
które są wystawiane u nas, nie przed- 
stawiają żadnej wartości. Gdyby tylko 
nie przedstawiały wartości, zło byłoby 
nie tak straszne. Ale grunt w tem, że 
filmy te są bardzo często szkodliwe. 


Na filmie „Liljom*, 


ag pe ludzie 
mniej nie w przenośni. 

d kilku dniami na tym filmie pu- 
bliczność mogła zaobserwować kilka o- 
sób, chrapiących w najlepsze w pierw- 
szych rzędach balkonu i w krzesłach. 

Ta chrapiąca klientela — to smutny 
dowód naszej niezaradności. 

Gdyby zagranicą ośmielono się pu- 
ścić na ekran taki film, oburzenie pu- 
bliczności zmiotłoby z powierzchni nie- 
tylko film, ale i tego naiwnego przed- 


wystawianym w 
usypisją. Zasypiają 


skreślone przez cenzurę. 


siębiorcę, który podobne bzdury wysta- 
wia i żąda za nie pieniędzy. 

Po co szukać zagranicy? Przecież i 
my potrafimy tworzyć takie „kicze”, że... 
włosy dębem stają, gdy się na nie pa- 
trzy. 

Każdy grosz, wywieziony dziś zagra- 
nicę, to dalsze pogarszanie sytuacji eko* 
nomicznej Polski. 

Komisja, która cenzuruje filmy zagra 
niczne, nie powinna zwracać uwagi je- 
dynie na to, czy treść filmu obraża Pol- 
skę, czy nie. Powinna ona jeszcze zada- 
wać sobie pytanie, czy film daje coś- 
kolwiek widzom. Film powinien być za- 
kazeny, chociażby był najniewinniejszym 
co do treści. 


Pamietaj o rien 


dodatków filmowych 35-lecie filmu 


O w 


w Ameryce. 


Ameryka obchodziła w styczniu r. b. 
35-lecie powstania przemysłu filmowego. 

Bracia Wolland w New-Yorku przed 
35 laty zaczęli produkować migawkowe 
filmowe „Kinetop”, przedstawiające bój- 
kę marynarzy, jazdę straży ogniowej do 
pożaru 4-piętrowego drapacza nieba i wy- 
kolejenie się tramwaju konnego. 

Mary Pickford wtedy nie było na 
świecie, a Charlie Chaplin jeszcze nie 
był znany, gdyż miał dopiero 3 lata, 

Nad ulepszeniem kina pracował Edi- 
son, który się wtedy wyraził: „zobaczy” 
cie, że kino odciągnie publiczność na- 
wet od teatru". 

A wszyscy się śmieli z tego para* 
doksalnego pomysłu. 


Działania wojenne w Chinach 


na taśmie filmowej. 

Według wiadomości prasy sowieckiej 
na terenie działań wojennych armji ja- 
pońskiej w Mandżurji i Chinach pracuje 
obecnie około 20 japońskich operatorów 
którzy filmują wszystkie wybitne epizo= 
dy walk dla wytwórni filmowych oraz 
filmotek historycznych. 

Jeden z operatorów był niedawno 
zabity w czasie filmowania walk o kolej 
wschodnio-chińską. Zwłoki przewieziono 
do Japonji i pochowano z honorami 
wojskowemi na cmentarzu ofiar wojny. 
Rodzina zabitego -filmowca otrzymała 
od rządu dożywocie. 


Ostatnie wiadomości | 
filmowe. 


„Ekspress Szanghaju”. 

Premjera najnowszego filmu Józefa - 
Sternberga „Express Szanghaju" ukaże 1 
się wkrótce na polskich ekranach. 

Film ten wzbudził wielkie zaintere- | 
sowanie tak ze względu na temat, re-_ 
żysera jak i obsadę aktorską. 

Bohaterką „Expressu Szanghaju“ 
jest Marlena Dietrich. 
wystąpią: Anna May Wong i Clive Brook. | 
Tak rewelacyjnej obsady w filmie War= 
szawa nie pamięta. To też miłośnicy 
kina oczekują (premjery „Expressu Szang* 
haju* z wielkiem zainteresowaniem. 


„Człowiek którego zabiłem”. 

Wkrótce wyświetlany będzie w Pol- 
sce nowy obraz reż. Ernesta Lubicza p, 
t. „Przerwana kołysanka” (Człowiek któ* 
rego zabiłem”), w którym wystąpią trzy 
„gwiazdy“: Nancy Caroll, Philips Holmes 
oraz Lionell Barrymore. 


„Godzina z Tobą". 
Jeanette Mac Donald ukończ j 
cia do filmu „Godzina z Tobą w 
rym ukaże się wespół z Mauricem Che- 

valier. 

Reżyserja: George's Zuckora, twó 
wielkiego, ale u nas niewyświe 
filmu „Królowie Broadway'u*. T 
nictwo artystyczne: Ernesta Lubicza. 


„Kochaj mnie dziś”, 
Jeanette Mac Donald po 
3-letni kontrakt z Paramountem. 
Obecnie, po ukończeniu zdjęć do 
filmu, Jeanetta Mac Donald wybiera si 
do Poryt»; gdzie nakręci jeden film eu 


We wrześniu grać będzie w film - 
E. Lubicza „Kochaj mnie dziś“ « 
Gary Coopera i Clive Brooka. 


Marlena nie opuszcza Hol. od. 
Marlena Dietrich, wbrew pogło 


rozsiewanym przez prasę zmiec| 
pozostaje nadal w Hollywasd Wyt 


z Marleną Dietrich. 
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Od wtorku dnia 15 marca do środy włącznie 


Emil Jannings wa z MARLENA DIETRICH 


stwarzają swą najwspanialszą kreację dźwiękową w potężnym dramacie Eryka Pommea 


NIEBIESKI MOTYL 


reżyserji Józefa Sternberga 
Następny program aktualności i dźwiękowy tygodnik Paramountu. Następny - program: WESOŁY PORUCZNIK. g 
oczątek seansów w dni powsz. o godz, 4 p. p., w niedziele i swięta o g. 2 p. p. ostatnie o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: 1—1.25, L00 gr, 


11 —60 gr. m6 77 * ulgowe po 75 gr. na wszystkie. miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel I świąt. 
WAGA: Paasse-partout i bilety wolnego wejścia.w niedziełe i święta bezwzględnie nieważne. 


Dźwiękowy Kino-Teatr_ 
„Przedwiośnie” 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


NOP A A AS 


Miejsce I—76 gr., II—60 gr. i HI—40 gr. Wielki podwójny program przedświąteczny! 


RA TANO Piraci pustypij 


Początek seansów w dni pow- | „Hai Tang“, najgenjalniejszy film Richarda Eichberga, ilustruje | x 

szednie o 4 po poł. w soboty, | dwa światy: Świat przemocy fizycznej i siły duchowej. Z jednej | w roli F re d T h omson 
niedziele i świętao 12-ej w poł. | strony brutalny satrapa rosyjski, z drugiej — delikatny kwiat | _ głównej: 4 = > A 
Sala należycie ogrzaua i wen- Wschodn, chińska śpiewaczka i tancerka. | Oryginalne zdjęcia! Niebywałe tempo gry! Wspaniały film 
tylowana! z życia ,,Dzikiego Zachodu”. 


KKKKKKKKKAKKKKKAKKAKAKKKKAKKKKKKKKKIKKKKAKIKAKKKKKKKKYWWK WY 


Wspaniała gra! Przepych wystawy! Śliczna muzyka i śpiewy! || 
e 


Dziś! Następny program: 


FONTY OCE 
RESURSAJNie odehodź odemnie|-====-==| 


. z s s w soboty o g. 4, w niedziele i święta 
Pikantne przygody z życia młodej mężatki o godz, 3, 4.30, 6, 7.30 i 0.15. 


W rolach głównych: W sobotę, niedziele | święta passe 


Leatrice Joy, Jeannette Loff, H. B. Werner i John Boles. | partout; petai maour 


TTEErEF"[E] 


LECE 


525 


DR. MED. | < Mity prezent świąteczny 
Okazja! dla synka lub córeczki 


|Rdward Reicher SKRZYPCE POŁÓWKA 


choroby skórne i weneryczne M „WYGRANE 
ul. Poludniowa nr. 28. z futerałem i szkołą Heniga cz, I 
: : sprzedam za 45 złotych. 


Przygody w dzikiej M u. „se: oa ss w, | Pm Ainja Uni am: 22. e 
dżungli w niedziele i święta od 9—1. 
POKÓJ umeblowany 


Przeżycia w mocy handlarzy niewolnikami. W pę- 


tach kusicielek. W szponach naistraszniejszych dra- . p 
pieżców ilustruje najnowszy film Podlewnia LUSTER dla samotnego pana lub pani 


przy rodzinie do wynajęcia, 


Wielki świąteczny program ! 


Poraz pierwszy w dzielnicy bałuckiej 


—— Tarzan władea dżungli SOGE | A, 
. : 0 zł. > 
W rolach głównych * Frank Merril o stalowych Franciszka Turniaka Wójcańska 159, m. 16, ad 
nerwach i herkulesowej sile oraz piękna i urocza Łódź, ul. Pabjanicka Nr. 1 godz. 10 do 6 wiecz. : 
> a T Natalja Kingston - poleca lustra, trema i lustra wiszące | „m. 
f Emocjonujący film i tysiące dzikich zwierząt oraz przyjmuje wszelkie obstalunki na 


wyroby lustrzane, podlewanie i przera- 


„banie starych luster — A KEO pOŻyczy 


Ramki i od2 zł. 75. zł. 1,000 

am l 0 portretów na I-szy numer hipoteki na dobry pro- 
(wielkości 27x34) cent. Oferty pod Doc do adm. nin. 

Tylko w firmie „ERKO” | —— 

ul. Kopernika Nr. 54 (Milsza). 


Duży wybór ram do obrazów, gzymsów Ślusarz- mechanik 


do firanek, ram owalnych i t. d. — — 


Nadprogram: Komedja ż aktualności filmowe. — 


Dżwiękowy Kino-Teatr 


Premjera! Premjera! 
= PORAZ PIERWSZY W ŁODZI = 


LAUREL i HARDY w swojej ch w z 


„Mężowie i żony” 


młody, pomy poszukuje eo na 
miejscu lub na wyjazd. — Oferty d 
od2 zł. 75 Tanio. administracji „Dziennika Łódzkiego”. za 


|= TWOBIESSEŚZĘĆ — wy 4 e | Biżuter] 
WARSZTAT REPERACYJNY | get szcz 


„Preciosa* Piotrkow= 


Nad f sh: : tt z KAROLKIEM maszyn do pisania, liczenia, i; ska 123 w podwórzu. 
ad progra: farsa Kobietki comme il fa s lt oló kas kontrolnych „NATIONAL“ Ryk wade dam 

a= pzd A R. s glównej oraz wszelkich maszyn DRU Briania dębawy t 
- gębowy kre- 


KARSKICH | litograficznych. dens, stół, krzesła, 


łóżka, mnterace, gar- 


pt „MECHANIK“  |zeizy:: 


w Łodzi, ul. Klińskiego Nr. 12, Tel. 221-36.| prawa, li wojscieżi p. 


A Za wiersz milimetrowy 1-łamowy (4 łamy): przed tekatem | w tekście 50 gr., za tekstem i komunikaty 40 gr., nekro- 

Cen © ROSZEN: logi — 30 gr., swyczajne za | wiersz milim, (strona A łamów) !2 gr.. ogłoszenia drobne l2gr., za ww Saai 
zł 1.20, dla pószaku ch pracy 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. — Ogłoszenia ramiejscowe o 30 proc. drożej, 

firm zagranicznych o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ozłoszeń, komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada, 


3 Cany prenujmeraty: miesięcznie w Łodzi (sł. 3.60, na prowincji sł 6.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać mośna tylke |-go i l5-go każdego miesiąca, 
Redaktor: Józef Przybylski Za wydawnictwa: Kdmund Błażewski. Druk L. Tarkowskiego, Cegialniana 19. 


